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pocztowych Anstro-Węgior, Polski I Niemiec, we wszystkich ageacyach dzjennikó 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Ko

b i t o  1
Bismarck, układając po zwycięskich woj- 

fcltch x Austryą i e Francyą najprzód kon- 
łtytdoyę Północno-iueinieckiego Związku a 
następnie Rzeszy niemieckiej przykroił ją 
■f*lr, Aaby mimo "demokratycznego systemu 
wyborczego do parlamentu, rząd Rzeszy był 
]le możności ekspozyturą rządu pruskiego, 
*  parlament poza uchwalaniem lub odrzuca
niem projektów rządowych w właściwem 
iządzeniu państwem nie miał udziału.

Przypatrzmy się bliżej tym urządzeniom, 
izby poznać, dla czego duch pruski dominu
jącą  idfftąd odgrywa rolę w polityce Niemiec 
I cOa czego w parlamencie niemieckim na
brał takiego rozpędu ruch, m ający na celu 
przez reformę wyborczą w Prusach uzyskać 
I t U i  ebNw  s#iitjulików W Rzeszy i  wyeli
minować z niej dominującego dotąd ducha 
pruskiego.

Rząd Rzeszy stanowią: król pruski, kró
lowie i książęta należących do Rzeszy państw 
Związkowych i senaty 8 wolnych miast nie
mieckich, wszyscy reprezentowani w stosun
ku  do siły liczebnej państw w rządzie zwią
zkowym, albo t. zw. radzie związkowej, 
Z drugiej strony współdziała jako instancya 
kontrolująca i uchwalająca naród niemie- 
Zki pisec parlament, do którego w ostatnich 
Wyborach r. 1912 miało prawo głosowama 
14 milionów 400 tysięcy przeszło 25 lat ży
d a  Hcąącyeh. obywateli, a  * których prawo 
to wykonało 18 milionów 200 tysięcy.

Król pruski pod tytułem cfesarza niemie 
Zkiogo (Poutecher Katear), nie zaś cesarza 
Jgiemioe (Kaiser ro n  Peutschland) kieruje 
K a g r a n i c z n ą  polityką Rzeszy, w ni erem 
Hkkrępowany przez innych królów, książąt 
niemieckich ! senaty wolnych miast; rozpo
rządza siłą zbrojną Rzeszy, mianuje kancle- 
“ '  Rzeszy i wgzygtfriflh 12 a m - k /  r  nąj.
y b Mpfai n nb o nędów, sekretarzy stanu. 
basadorÓw przy wielkich i posłów przy mniej
szych państwach zagranicznych. Tak samo 
swalnia ich z urzędu i -W ten sposób zupełnie 
Samodzielnie decyduje, w jakim duchu mają 
Urzędować.

We wszystkich sprawach, dotyczących 
W e w n ę t r z n e g o  życia państwa, w usta
wodawstwie, w polityce finansowej Rzeszy, 
decyduje nie jako cesarz niemiecki, tylko 
jaJo  król pruski, którego reprezentanci w li
czbie 17 zasiadają w“ radzie związkowej i od
powiednio przez niego względnie przez jego 
pruskie ministerstwo eą instruowani. Tu po- 
Siąda największy wpływ, tak na podstawie 
fcoBstytoeyi, jak i dzięki uległości mniej
szych państw związkowych, które w ogól
ności idą w radzie związkowej za głosem 
Staw. Przeciw jego woli nie może w tych wa- 
ru n k s *  żadna uchwala przyjść w radzie 
związkową] do skutku. Natomiast, jeżeli 
thce osiągnąć jpewne specyalne cele, a  wola 
polityczna niektórych królestw i księstw 
związkowych nie idzie po jego linii, musi 
fczynić im pewne ustępstwa, do przegłosowa- 

oigdy. nie dopuści. 0  ile ja
ko król pruski wykonuje w radzie związko
wej swoją polityczną ro lę, uje występuje na 
zewnątrz jako taki, tylko znika poza ogółem 
trądów  związkowych.

Obok takiego to rządu Rzeszy stoi wybie
lamy na podstawie czreronrzymiotnikowego 
prawa wyborczego p a rlan m t jako ciało pra
wodawcze, nie współreądzące lecz uchwala
jące i kontrolujące. Parlament ma do czy
nienia z królem pruskim we wszystkich spra
wach, w których on jako cesarz niemiecki 
wy&nnuje władzę rządową, dalej z nim i z 
resztą królów i h jią i^ t niemieckich oraz 
z burmistrzami h wolnych miast niemieckich 
jeżeli występują wobec niego razem jako’ 
rządy związkowe. Parlamentowi przysługu
ją  równe prawa, gdy chodzi o ustawodaw
stwo i używanie dochodów i rozchodów Rze- 
»zy. Wolno mu przyjąć, lub odrzucić budżet, 
przyjąć lub odrzucić projekty rady związko
wej, ale tak  ęamo przysługuje jej prawo 
przyjmowania lub odrzucania wniosków i u- 
f h"uł  parlamentu i to bez podania powo-

> pływu na obsadzanie politycznie waż
nych urzędów, przedewszystkiem urzędu 
kanclerza Rzeszy nie miał dotąd woale I dla 
lego me mógł^ decydująco oddziaływać na 
bieg, kierunek i ducha wewnętrznej i zewnę- 
Irzenj polityki Rzeszy. Kanclerz Rzeszy jest

Krawdzie odpowiedzialnym przed parla- 
ntem —  poszczególni sekretarze stanu, 
którzy są tylko jego zastępcami, nie są przed

Earlamentem odpowiedzialni — lecz nie ma 
' konstytucyi Rzeszy instancyi, przed któ- 
|  możnaby kanclerza pociągnąć do odpo

wiedzialności, stąd wszelkie przeciwne kan- 
Werzowi uchwały i rezolucye mogą mieć naj
wyżej moralne znaczenie. Widzieliśmy to na

ostatnim kanclerzu, któremu parlament dwa 
razy, rzecz ciekawa, te  właśnie w sprawie 
polityki antypolskiej, uchwalił „in optima 
forma" wotum nieufności, raz w sprawie u- 
stawy t. zw. kagańcowej, drugi raz w spra
wie wywłaszozenia, i nic mu się stąd nie sta
ło, mimo ie  owe wota nieufności uchwalone 
zostały ogromną większością. Spokojnie la
ta  całe rządził sobie dalej. Teraz zaś upadł 
nie z woli jakiejś uchwały większości parla
mentu, lecz na skutek zakulisowej intrygi 
czynników w części nieodpowiedzialnych.

Wobec takiego stanu rzeczy największej 
dla Rzeszy niemieckiej i dla parlamentu jest 
doniosłości ta okoliczność, jaki kierunek i 
obrót biorą polityczne óeoyzye króla pru
skiego, w jakim duchu tenże zdecydowany 
jest wpływać na ukształtowanie wewnętrzne 

zewnętrzne państwa. To znów zależy nie 
tylko od troli chwilowego dzlerżyciela koro
ny, ale ponieważ on może ostatecznie poda
wać tyl^o kierunek i idee przewodnie, a  wy
konalne szczegółowe powierzać musi swoim 
ministrom i urzędnikom, ich zatem kieru
nek, ich wola wywiera wpływ stanowczy, 
a większy jeszcze kierunek politycznej woli, 
jaki panuje w obu izbach sejmu pruskiego.

W pruskiej izbie panów panuje przeważ
nie wielka ł  średnia szlachta pruska, wię
ksza i średnia własność ziemska. W izbic 
deputowanych (podług wyborów z r. 1913) 
jest między 448 posłami 201, którzy należą 
do obu partyi konserwatywnych, do któ
rych w wielu sprawach zbliżeni są posłowie 
centrum (103), którzy w sejmie pruskim są 
„konserwatywniejsi" niż w parlamencie nie
mieckim, bo wybrani są na podstawie trzy
klasowego prawa wyborczego. Ponieważ 
nadto i stronnictwo naredowo-liboralne, któ
re Hoży obecnie 78 posłów, w licznych dzie
dzinach skłania się ku konserwatystom, prze
to w Prusach polityka prowadzona jest pod 

•Mbj BB. awafaaeam. .szlachty, wielkiej i
dniej włfesności ziemskiej i stanu urzędni

czego, z któremi to warstwami tron pruski 
wieki już całe jaknajściślej jest złączony. 
Skutkiem tego musi pruski minister (zwy
kle pTeze3 ministrów pruskich), którzy zara
zem jest kanclerzem Rzeszy,liczyć się z czyn
nikami siły, pasającymi w sejmie pruskim 
conajmniej tyle, rte z miarodawczerni w da
nym okresie czasu siłami parlamentu. A po
nieważ król pruski, pod względem prawno 
państwowym pod różnemi wprawdzie ty tu 
łami, w rzeczywistości jednak jako dzierży
cie! politycznej władzy w Prusiecb I w Rze
szy nie może prowadzić polityki dwoistej, 
tylko jednolitą, przeto ów wytyczny kieru
nek polityczny, który nazywają ogólnie „pra
wdziwie pruskim" Btajo się pod względem 
prawno państwowym nieuchwytnym wpraw
dzie ale pod względem politycznym tym real
niejszym faktem, jak rmora ciążącym nie 
tylko na Prusach, ale także na Rzeszy nie
mieckiej.

Teraz dopiero zrozumiemy, dla czego wła
śnie w Rzeszy, na gruncie parlamentu toczy 
się tak namiętna walka przeciw temu ducho
wi „istinno pruskiemu", dla czego przyłożo
no siekierę właśnie do starego reakcyjnego 
prawa wyborczego jako do pnia, na którym 
się opiera cała tak  silna dotąd budowa „pra
wdziwie pruskiego" ducha, bo od tego zale
ży przyszły wolnościowy rozwój 'nie tylko 
państwa pruskiego, ale w niemniejszej mie
rzę także Rzeszy niemieckiej. Fr. Sal. K.

Zjazdy polskie w Rosyi.
Ze Sztokholmu donosi nam nasz korespon

dent:
(r.) W dlniu 8 z, m. otwarty zastał zjaad 

praedstawicieli wszystkich polskich orgaui- 
aa/cyi 1 stronnictw politycznych z t. zw. 
krąju południowo-zachodniego. Zebrało się 
484 delegatów, reprezentujących 170 orga
nizacji gubemii kijowskiej, wołyńskiej i 
podolskiej. Na przewodniczącego wybrano 
lir. Grocholskiego.

Dnia fcl b. m. zbierze się w Moskwie 
„Polaki Zjazd Polityczny". Będzie to ważny 
dzień w dziejach wychodźtwa polskiego 
w Rosyi. Loicyatywę podjął Komitet Naro
dowy, który zarazem wyraził gotyrość prze
lania swych pełnomocnictw, uzyskanych 
jeszcze w kraju, w ręce wybranego przez 
polski zjazd polityczny stałego organu kie
rowniczego.

Wedle wyjaśnień jednego z dzienników 
polskich, „Zjazd w Moskwie obejmuje stron
nictwa, zrzeszenia, kluby polityczne i spo
łeczno-polityczne całego wychodźtwa, któ
re uznają konieczność jednolitej czynnej 
polityki narodowej na podstawie ogólno
narodowych haseł proklamowanych w Kra
kowie".

Japonia a Rosya.
, „Frank. fctg.“ zamieszcza ciekawe

rowblacye»na temat stosunków obu 
państw.

(*J Kiedy w r. 1915 ustalenie wpływu J a 
ponii w Chinach wskutek oporu Anglii 1 
AmeryM się nie udało, uważali Japończycy, 
żo powinni jako naturalnego sprzymierzeń
ca dobrać sobie Rosyę i razem' z nią uregu
lować kwestyę wschodnią. W myśl tej ito- 
fcemcyi doszedł w r. 1916 do skutku układ, 
który zapewniał Rosyi pomoc Japonii w 
czasie wojny za ustępstwa i koncesye eko
nomiczne. Zarazem oba państwa miały wza
jemnie chronić się przeciw Jakimkolwiek 
konstelacjom politycznym sprzeciwiającym 
się ich inteneyom. Ostrze tej umowy nabie
rało właściwego znaczenia dopiero w czasie 
powojennym. To też istnieją dowody, że w 
r. 1916 w jesieni pracowano w Petersburgu 
f Tokio usilnie nad tern. aby doprowadzić 
do pokoju. Rewolucya rosyjska zmieniła sy- 
tuacyę. Nowi politycy rosyjscy ustąpili od 
wytycznych dawnej polityki ł zamiast w 
kierunku Japonii zwrócili swe sympatye 
wyłącznic ku Anglii i Ameryce, przez co 
stanęli w sprzeczności z interesami Japonii, 
a co za tern idzie, oddali się w ręce państw, 
które mają sprzeczne interesy z Japonią. 
Moteno, kiedy obejmował prezydenturę gar 
binetu japońskiego wyraźnie w swej pier- 
wmej mowie podkreślił, że mimo wybuchu 
rewolueyi w Rosyi Japonia jest gotowa na
dal utrzymać dobre z nią stosunki. Kiedy 
jednak potem kadeci skierowali swe sym
patye ku Anglii, zaś rewolucyjna demokra- 
cya złączyła się z jesżcze niebezpieczniejszą 
konkurentką Japonii Ameryką, musiała i 
Japonia zmienić swą taktykę. Celem jej 
właściwym, była. obrona przeciw- okoleniu 
Pugielsko-amerykańsHemu 1 zapewnienie 
«óbie swobodnego rozwoju na Oceanie Spo- 
kojnym. Wskutek utraty oparcia o Rosyę, 
z którą jedną mogła się byłą przeciwstawić 
tamtym potentatom, musiała Japonia na 
swoją rękę szukać sojuszów 1 zbliżenia do 
Ameryki d Anglii. Przez to Jednak powstała 
znowu Konkurencja rosyjsko-japońskich 
wpływów w A zyi, a co za tom idzie rozbie
żność ich interesów*. Jaj orda i Tlosya mimo 
nccornej współpracy w korJicyi zaczynają 
sic coraz bardziej od siebie odsuwać.

W Petersburgu zaczynają pojmować, że 
stosunek z Japonią się psuje. Według do
niesienia „Kij!n. Ztg." organ Leuiua wwka- 
zuje na wzrastająco niebezpieczeństwo w 
Asyi wschodniej. Wobec tego, iż zdaniem 
Rosyi Japonia .prowadzi imperyalistyesną 
politykę,- a nie chce uznawać dobrych owro- 
cow rosyjskiej rowolucyi, musi przyjść do 
zerwania stosunków między obu państwami. 
Organ Lenina pisze tak, jakby niebawem 
miato.przyjść do nowej wojny i to .w dosyć 
oryginalnych w arunkach.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

irwfcj wielkiej sprawności. Śmiesznie wprost 
Wyglądałby Jużwstecznikhołdującydawnym 
eae&dom, rozwdcl mornionego faktorstwa bo 
uważany byłby albo za głupca i- próżniaka, 
lub tez za kandydata na bankruta, a często* 
kroć łączyłby zapewne w *obie te dwa 
praymioty teraźniejaaości 1 preyszłośd c«e-' 
go tak  wiele przykładów maeliśmy, powo
dujących upadek kraju i głównej jego pod
stawy t. j rolnictwa.

Beztroska ta  o rozwój rolnictwa spowo
dowała w Galicyi masową rabunkową par
celację i dewastacyę lasów, niemyślano o 
zorganizowaniu przemysłu rolniczego, nie 
mogło się dźwignąć nawet upadłe oukiro- 
wnictwo, browarnictwo, garbarstwo i t. p. 
gałęzie przeróbki płodów rolnych’. Brak 
młynarstwa i przemysłu tartaczmo-drzewne- 
go wpływały na wywóz ziarna i surowca 
ooza granice kraju  gdzae osiągano olbrzy
mie zyski a  bierny producent galicyjski, de
wastował, parcelował i  bankrutował; a  
przeżywszy te trzy nieuchronno fazy swege 
żywota, zjeżdżał na wywczasy dio miast 
znacńodząc skromną pósadkę w Radzie po
wiatowej, lub Wydziale krajowym, w To
warzystwie kredyt, ziem. lub Ubezpieczeń, 
i dogorywał tak  powoli na bruku miejskim.

Powiedzmy sobie, że .tak  było do niedaw
na lecz wojna i chwila przełomowa zmieni
ła nas nie do poznania. Nauczyliśmy sdę ce-

Zwyczajne (a  wiem p»«t. Ink in® »>•)>«•) K —*20 
„ układ tabelaryczny . . „ —*40 

Nadesłane . . i . . a * . i p  X* 
Nekrologi . . . . . .  i , i . „ i.—
Komunikaty (po kronice) . . . . „ 2*—■ 
P wici (2 i 8 stronica) 80*—
U* Paski poprzeczne . . . . „ 8'<—r
Załączniki, prospekty ftp dla prenn- jj

meratorów miejsc, za 100 egzempl. „ X*— 
ńiaprenum. zamiejsc. „ „ „

Koresp. rozdzielonych 8» słów K 5, nastę
pne 10 słów K 1*50, powtórzenie od K 8.

artyleryi f w  nim mają ochronę przed obser- 
wreyą przoiwniaa.

I) Niemoów formaoya pierwszej linii ata
ku przedstawia się jako bardzo luźna tyrar 
llerka. gdzie każdy żołnierz wykonuje samo
dzielnie swe zadanie. Dzięki temu straty 
przy posuwaniu się naprzód są stosunkowo 
bardzo male. «* v -gly*'-

Informaoye niemieckie podnoszą, że te 
ozęśoi armii rosyjskiej, które podejmowały 
ataki, biły się bardzo dzielnie. Prasa niemid- 
CAa oddaje zwłaszoze wielkie pochwały ro
syjskim oficerom, którzy szli wszędzie ną 
czele swych oddziałów. rJo też stra ty  w  kor
pusie oficerskim są bardzo znaczne a w nie
których pułkach dochodzą nawet aż do 
70%-

Ola ofiar wojny w Polsce.
Komitet Generalny Pomocy dla ofiar woj

ny w Polsce, z siedzibą w Vevey, przesłał w 
miesiącu czerwcu r. b pomiędzy innemi na- 
stwmjąco zapomogi: yrśęc

I  Dla części Królestwa Polskiego okupo
wanej przez Niemcy, ogólną sumę marek 
752.784.15, z przeznaczeniem marek 
234.717.80 dla dzieci, a  w szczególności 
a) Głównej Radzie Opiekuńczej mk. 895.78p> 
55 fen., z których 93.816.60 xńk. dla Lodząz

nić ziemię żywicielkę, spostrzegając ciężkie | b) Prezydento-wi m. Warszawy dla Warsza; 
błędy jakie popełnialiśmy', dając się lekko-1 | j v 175 797 90.
myślnie eksploatować i wyzyskiwać c 
mrowiu mjsrozmaitszych małycn i wielkiih 
spefculanit-ów. Przekonaliśmy się, ie  bez po J - 
Staw naukowych samą praktyka, rolm cza 
nie wystarcza w obecmych .czasach, ie  umie
jętność gosf[X)dairowania jest wiedzą, którą 
posiąść musi każdy podejmujący się' upra
wy większych przestrzeni ziemi, bo nie speł
niając eumlftimie obowiązków rolniczych, 
zamiast żywicielem i pomnożycielem m ająt
ku narodowego staje się pasorzytem. wno- 
Szącym Eubożenie kraju.

Dzisiaj gdy fala rajazdki odsuwa się t  
każdym dniem, ziemianie powróciwszy z 
wojennych wywczasów zabiorą . się Go 
swych warsztatów pracy, a nie zrażając się 
zniszczeniem, z pełna, energii pracą przy- 
stą»5a nietadko doi odbudowy lec® także

| g-nmtot>.*ncj i św m 
i gcipoils ; -;tw, przel: 
1 radli' zachodu.

i przslnidowy wielu 
;y  opartej na wzo- 

R. W.

Lichwa uprawiana nieuczciwie i bez
względnie stępiła u nas poczucie wartości 
najrozmaitszych artykułów. Płacimy tyle, 
ile nam k a ią  zapłacić i z miną tryumfato
rów wracamy do domu, błogosławiąc sprze
dawcę, że zdarłszy nas skutecznie, wogóle 
raezył nam odnośny towar sprzedać. Ame- 
rykanizujemy się w bardzo szybkiem tem
pie, praca ręczną i produkt wszelaki, docho
dzą do niebywałych cen, wytwarzając coraz 
liczniejszy proletaryat; łnteligencyi, który 
po wojnie dezerterować będzie z biur i wo
góle biurokratyzm, któ*y był szczytem ma
rzenia społeczeństwa galicyjskiego, zanikać 
u nas ziacznie w niedalekiej przyszłości, szu
kając dróg odpływu w przemyśle, handlu i 
w zawodach wolnych.

Liczne przykłady stwierdzają, że dla in
teligencji w przemyśle i handlu jest bardzo 
wdzięczne pole działamia, zwłaszcza gdy dar 
ńa jednostka pala żądzą opanowania obra
nego zawodu, wogóle dąży na, 'tej drodze 
energicznie do zakreślonego celu. Spostrze
gać się dają bardzo korzystne zmiany w 
poglądach, ciężkie czasy usunęły dawną 
beztroskę będącą podnietą dla obcych spe
kulantów do eksploatacyi całego naszego 
życia gospodarczego.

Nauczyliśmy się myśleć i pracować i spo
strzegamy, że dawny paehciarz wciskający 
się we wszelkie dziedziny gospodarki na
szej, faktor usłużny bez którego nie umieli
śmy żadnego interesu załatwić, jak mleczarz 
jajcziarz, handlarz drzewny, ziemniaczany, 
zbożowy, paehciarz sadów i stawów ryb
nych, stają się dla nas zbędnymi. * Powoli 
wytępia pośrednictwo to  sam producent i 
polska kooperatywa składająca dowody

! f, łt
li U i l ataknją Hosyanis?

?*) Ostatnie walki na wschodnim froncie 
okazały pewne nowe zmiany taktyczne w 
metodzie walki stosowanej dotychczas przez 
Rosyan. Wprawdzie charakter masowych 
ataków nie został zmieniony, ale sposób Ich 
dokonywania jest ooecnie cokolwiek Inny, 
Rewolucyjna Rosya zaczyna się uczyć od 
śwyoh zachodnich przyjaciół, co wskazywa
łoby, że mfsye wojskowe angielsko-francu- 
sjde nie pracowały daremnie. Ze swej strony 
prócz ofenzywy w Galicyi, podejmowali Ro- 
syanie dwie próby przełamania linii niemie
ckich na północy. Pierwszy atak  podjęty byt 
na południe od Dź wińska aż do jeziora Na- 
rocz, drugi zaś na południe od Smorgoć f i  
do Berezyny na wschód od Lidy. Na pier
wszym odcinku atakowało szeać dywizyl, 
zaś na drugim osiem. Organizacya tych dy
wizji została zmieniona. Składają się  ̂ one 
każda z sześciu pułków po trzy bataliony. 
Liczą więc po 20.000 ludzi.

W walkach pod Smorgoniami nie zastoso
wano metody ataku pod Dźwińskiem i dlate
go ofiary ze strony rosyjskiej były bardzo 
wieMe. Rosyanie szli d(^ szturmu w forma 
cyach masowych. Pierwsza linia nie szła w 
tyralierce, tak jak to czynią wojska mo
carstw centralnych, ale w grupach, druga li
nia szła w rzędzie, a trzecia i następne pra
wne że w kolumnach. Ataki wogóle są mało 
chronione na skrzydłach, rozwijają się wy
łącznie ku przodowi. To też artylerya nie
miecka miała łatwą choć bardzo krwawą ro
botę. Dopuszczono Rosyan na 500 m. i do
piero wtedy bito w nich szrapnolami tempe
rowanymi na kartaoze, przez co pociski wy
buchały prawie nad ziemią, sypiąc swą za
wartość wprost w twarze szturmujących, ku
le z tak małej odległości raniły i zabijały po 
kilku ludzi. To też trupy rosyjskio twofzyły 
formalne wały.

Rosyanie trzymają się tej taktyki, że pier
wsza linia, po wykonaniu ataku pozostaje 
na miejscu, zaś dalsze parcie wykonują dal
sze linie, przebiegając przez pierwszą. Innej 
metody tray&ają się Francuzi. U nich pier
wsza linia szturmuje, aż do końca ataku, tyl
ko artylerya osłania ją żaluzyowym ogniem 
na bliską odległość, tak te  tyralierzy wcho
dzą w dym wybuchłych pocisków własnej

p y  mli. 172.707.90; c) Chrześcijańskiemu 
Tnw. Dobroczynności Sosno wie c-^-Sielcę
mk. 74.351.25; d) Komitetowi Pomocy w 
Y.ierciu, na ręce p. St. Szymańskiego 
G7.132V3Q; e) Komitetowi Pomocy w Częat 
chowie, na ręce ks. prałata Inlmąna 
42.S57.15.

IL Dla części Królestwa Polskiego ot 
powanej przez Austro-Węgry ogólną su 
koi. 207.641.80, z przeznaczeniem kor 
71,525.25 dla dzieci, a w szczególnośel; Ją i 
Głównemu Komitetowi Ratunkowemu w Lu
blinie koron 56.497.15; b) Komitetowi Po
mocy w Dąbrowie Górniczej koron 147.676. 
45 hal.; c) Na ręce O. Markiewicza ną J a j  
snej Górze koron 8.468.20. '• flf*5 ’

IR. Dla Galicyi ogólną sumę kor. 547.408 
40 hal. z przeznaczeniem kor. 170.066.60 dla 
drieći, a w szczególności: a) Krakowskiemu 
Książęco-B*:kupiemu Komitetowi Pomocy 
hor. 575,088.70;. b) Lwowskiej Delegacji 
KBK kor. 200.670.80; c) Różnym Instytu 
cyom kor. 10.748.90.

IV. Dla Litwy, Komitetowi Polskiemu W 
Wilnie, na ręce J. E. ks. Administratora Mi-

i chalkiewicza ogólną 6umę mk. 975.265 z 
przeznaczeniem mk. 110.162.85 dla dzieci

V. Dla wychodźców w Austryi, róinyrc 
komitetom kor. 8.322.90 z przeznaczeniofe 
kor. 2.809.80 dla dzieci,  ̂ v _

Nadto Generalny Komitet przesiał za pte 
breónictwem Komitetu duńskiego w Kopeiu 
hadze żywnośoi do Krakowa na ręce K. B. 
K, wartości fr. 16.180, do Warszawy na ręeb 
prezydenta miasta wartości fr. 86.750 — 1 do, 
Wilna na ręce J. E. ks. A dm inistrator 
ohalMewicza wartości fr. S6.750|irtp*(_

Ogólna suma zebranych ofiar 'przez Kb-J 
mitet Generalny do dn. 20 hpca r. o, wynosi 
fc. Szwajcarskich 17.23L50A

W dobrej sprawić.
Na kilka tygodni przed wybuchem wójny î 

odwiedziłem krakowskich Bonifratrów i  po
raź ostatni widziałem ich świetnie urządzor 
ny szpital w jego dawnym wyglądzie. Teraz 
znów zajrzałem do tych zacnych zakonni
ków, lecz co za zmiany zastałem w len ązpi- 
tahi i konwencie! "3+ •

Szpital zajęty został przez wojskowość,1 
zaraz na początku wojny a ulicę przed fron
tem szpitala i bokiem konwentu zagrodzo
no ł postawiono na niej baraki podobnie JaK 
i w ogrodzie szpitalnym. Wszystko to rśzen) 
tworzy epidemiczny szpital forteczny. Skut
kiem tego musieli Bonifratrzy poniechać 
prowadzenia szpitala dla osób cywilnycn. 
Gdy jednak wojna się przeciąga postanowi! 
oni otworzyć choć w zmniejszonych rozmia
rach uaki szpital, biorąc na uwagę, że jeał1' 
icb obowiązkiem utrzymywanie szp ic la  dla 
ubogich chorych. e1'- c*- J

Obecny Przeor, O. W? f r y  d  . U l r i c h ,  
wstępujący godnie w, Ślady swych poprzedni-, 
ków, O Laetusa Bernatka 1 Homobona 
Kyowskiego, zajął się gorHwie tą  sprawą t  
oto, co dowiedziałem się odeń w tej m atery i

Nie oglądając się na koszta, jakie pocią
gnie za sobą przerobienie skromnego, lecz 
bardzo gustownego refektarza, zamieniając 
go BAoifrai&rzy na salę szpitalną, dają pie
czątek nowemu prowizorycznemu szpitalowi* 
Nowy zaś refektarz urządzony zostanie w 
dotychczasowej bibliotece, k tó ra  dla szczu-J



Str. 2* »GŁOS NURÓDU^ c ani* 4 . Sierpnia' H 7 i ą
—    ,*tmi ter* ... ■    JL

i Nr.' 18$

płości m iejsca im si być usuniętą, bez ■wzglę
du n i  to , że jej uporządkownaie kosztowa 
!o dużo pieniędzy i czasu.

Ponieważ wszystkie rozporządzalne łóżka 
(jfc szpitalu zajęło wojsko, przeto do prowi
zorycznego szpitala trzeba będzie sprawić 
CDwe łó ik a  z m ateracam i i pościelą. Łatwo 
sobie wyobrazić, ile to będzio kosztowało 
pasy dzisiejszej drożyżnie.

Rozmawiając o tem z O 
Jolem wątpliwość, rzy Bo- 
iiający wcale zasobów r-k; 
jnośaości pokryć oinoio   ̂
łem  a a  to odpowiedź,

rrcercm, wyra- 
ozy, :si3 posia
ły  cii, będą w 
buki. Usłysza- 
bi-m iącą z tą 

^dporiedzią , jaką da] mi pr/eu laty  jeden 
s  jego poprzedników w rozmowie na tem at 
■podobny:

—- W arzę, a  P aa  Bóg 1 dohray kuŁm 
Has ma opouezą.

Je st to  t n o a  m ew srassona wiedza, któ- 
XBk pomogła np. takiem u O. Łaetusowi Ber- 
natkow i do wm ieaienia wspaniałego szpi
ta la  kosztom praw ie pół m iliona koron dro
gą sklndek publicznych.

W  dalszym  ciągu naszej rozmowy, __ O. 
W fliryd, k tó ry  choć z pochodzenia jest 
f i to e a n ,  w 'Krakowie skończył studya teo- 
łogictne 1 tu  otrzym ał święcenia kapłańskie, 
przedstaw ił mi swe dalsze projekty. OtóŁ, 
równocześnie z-otw arciem  szpitala prowizo
rycznego, będzie otwarte® bezpłatne ambu- 
latoryum  dla chorób wewnętrznych. Dalej 
■ora, cele® zyskania jakichś w ięl zych do- 

r, umożliwiających leczenie bezpłatne 
najw iększej Rości chorych ubogich, no

s i; P Przeor z mysią urządzenia w  szpł- 
—  jak  tjik o  wojna mą skońezy —  pe- 

rodzaju snaJx ,ryun , gdzie księża, za- 
i  wogółe osoby z intełigencyi śre- 

zaraożnośd m ogłyby a ę  leczyć za ato
mowo nizką opłatą.

Pochwaliłem tę  m yśl, bo raeczywiście lu
dzie wymienionych kstegoryj nie mogą z i- 
stnieją yeh w Krakowie sanałoryow  korzy
stać z powodu ich cen niesłychanie wygóro- 
e -m jrh , naw et w crasie ookeju.

F a  zakończenie mówił O. Przeon
—  Ckękają nas wieflde w ydatki. Płzede- 

fWSiyBt kiem będziemy musieH gruntownie 
ie  ^zpitail, w  którym  pn.cz la t kilim 

byB śay goepodarzami. Także urządzenie 
ctowareg© sfnatnryuin poeŁłonie do- 

p isoędzy  z powodu koniecznych prze- 
w  gmachu szpitalnym . Również bę- 

kc r r rwało rozszerzenie obecnego am- 
do rwania zębów na formalne 

t a 1 i ' itoryum dentystyczne. A co najwa-
r ejsza, musimy byś przegotowani na to , 

po "ojzśe napływ  ubogich chorych, któ- 
jp r t .  jak  wiadomo, leczymy bezpłatnie, zna- 
< n t»  się zwiększy, bo dłuższego czasu bę- 
dsae |  o trzeba zanim sto .ardJ gospodarczo- 
zpde^cne w kraju ułożą się norm alnie..

Ule pytałem  już mego interlokutora, skąd 
^ u u ń  na to  wszystko mnnery, bo brzmiało 
m  jeszran w wszach «o dopiero n ^ a u

— Wierzę, ze P . Bóg i  dobrzy indzie nas 
n i:  opuszczą.

Zamiarów Op "rooS d  przer* Idziafi oczy- 
%ś§are nie podobno. Ale to , co jest w mocy 
indakłej, powinno być zrohśonem, oby gorą-i 
a  w ia n  tych zakonników, pracujących w 
Krakowie od przeszło trzech wieków dla do
b ra  społeczeńst wa, ich sio aaw iodłu

J . T .

S n e tt  puli fiu
Lwów, ?.

3M b 2. bm. odbyło się we Lwowie zebra
nie wyboru ów okroirn ? u- 'Aórrw poseł Głą- 
jmki w yko s ił d .-.■.■o- • prawosdanie1
b d ety th raaeowej dzw ^fib^A  nr; arenie po- 
Stycznej I przedstaw ił całokształt sy tu acji 
pofityki bieżącej. Niezwykła in tereuijąee to  
jT fB iw, którego nader liczni przedstawiciele 
lwowskiej irtełispncyt wysłuchali z prawdri- 
j k b  zadowoleniem i zajęciem  rozjw ltdiło  
Cały przebieg rokowań z rządem  a Łstryackim 
,W jpcaw k pohkie j i wyjaśniło ewoJuzyę pol- 
skisi myśli politycznej, k tórej poseł Głąbió- 
śU  w śród najw iększych trudności 1 nawet 
'— bioty eh napaści I g ró tb  byt i jest wytrwa- 
łym  pionierem w duchu aspiracyi całego na-* 

lu  i jego ideałów. Stosunek rządu do na- 
jdu, pohtykę zagraniczną, spraw ę legionów 
N. Ł  K , Aw estyę uchodżeów i kw estyę 

ia R ady m iasta Lwowa, wre- 
i — lóstwo innych aktualnych zagadnień 

j  wojną poruszył poseł Głąbiń- 
z przemówieniu i w yjaśnił w  dpfcusyL 

PosaS Giął* " ‘hi obok hr. Lasockiego 
jednym  z nader m ^iezsyeh za

stępców  społeczeństwa, którzy uważają za 
ątosow ae porozum ieć się ze swoimi wybor
cami. Przedwczorajsze zebranie i  ożywiona 
po  mem dyakuhya okazała najdobitniej, jak  
tak ie porozumienia i poproatu uczciwe poia- 
loanow anie społeczeństwa o najważniejszych 
sznurach  chwili je st pi cm -bw . W yrazem te- 
n  było podziękowanie dra A d ° m a , zło- 
Ł n a  posłowi Głąbińskimau i burzliwe, owa
cyjne oklaski uczestników zjroraadr 'n ia.

Ład. Tom.

Od Administracyi.
r-rs łra y  uprzejmie o lak  uaj^iJesznkjtze 

ipadsyłarie  prem noeraty w celu uniknięcia

przerwy w otrzym ywauly 3zJdyaka, g4 y i 
ze względu na brak papieru jesteśm y zmu
szeni jak  najściślej regidować nakład. 

W arunki prem uneraty podane są w ua-
ku.gló

M R O M i K A.
SOBOTA

Sr. DomkiiSa

W«±ód siwka o godz. 5T5 f. 
Zachód „ .  8-17 w.
Długość dala gods. 16 m. 06. 
Najnl*. ciepłota 17-». najw. P6T 
Prognon; 1’iew ai ile pogoda, 

możliwy deaacŁ.

Kraków, dnia 4 siópnla.
Mialiśmy w Krakwwie w mirdatorze obrazek 

wojny, z-trzTńłj s ą  gmachy w posadach, »y le
ciały szyby, a zdezory^Tłowana nagłą niespo
dzianką publiczność gubiła się w domyi łach, 
szukając powodów wielkiego ałŁimn. Oulęi«nio 
Krakowa i huk dział, trwający szereg dni, 
byty niezem w porównaniu, z krótką chwilą dwu 
silnych, a po sobie następujących ekrplozyj, 
ktoryiu sekundowały mniejsze dbtonacya Poza 
amufcieoi naetęprtwaml kata^rofy, pocaągais -̂ 
< ej za s' hą liczne ofiary iy d a  I zdrowia, zna
czne straty poniosła ludność, a  dwa wypadki, 
jakie w ptredągB kSku lat miały miejsce w 
Krakowie, powi-ny być nauką na przyszłość, 
_Ły w a . uedztwie bfiskiem mii *ł, u s  produko
wano i nie magazynowano środków wybudio- 
wy J j, których większa ilość mogłaby wywołać 
n H  Hc .ainą kataeuolę w mieścio.

Czy mąka nadeoda? P kie pytani*. padsTy 
wszędzie, gdyż brak ehleba odczuła bardzo do
tkliwie hidnóść. Jęczał dzwonek telbfonu re
dakcyjnego, l_c* dopierG po zamknięciu wczo
rajszego pupoiadni*o'w^o numeru nadeszła wia
domość * prozy dyum miasta, że 8 wagony mą
ki przybyły na k r  kowaki dworzec towarowy, 
z łrórej na Jzi daj rano miał być już upieczony 
chleb. W każdym razie rozmyślne, czy przy
padkowe zaniedbania dostaw przez Zakład o- 
brotu zbożem nie powinny adę powtarzać, aby 
d e  wywoływać wzburzenia łudnośd, bo głód 
Sr wa złym doradcą.

Z minsta.
ZNIESIENIE KONTROLI WOJSKOWEJ. 

Komenda twierdzy ogłasza, źe znajdujące się 
dotąd przy zownętrznyrm pasie fort ocznym (na 
d.vtach) straże, które wykonywały nadzór nad 
gośiiioami, eoetają 5 sierpnia b. r. nsunlęte. 
Kontrola oeób cywfirych, nodróżujących wozem, 
rowerem, aur omo^ilem, albo pouTzo do Krakowa 
zostaje RueoIonjL

MĄKA DLA K2AK0WA. Jak  dę doeiadije- 
my, zarząd miasta ota^m ai wt zoraj wieozor m 
telegraficzne zawiadomienie ministra gen. Hba- 
fera że Kraków ou7>m& 50 wagonów mąki 
p&aaoej m. chleb. Ikansport tej mąki jesc już. 
w drodTS i zarząd miasta otrzyma go s  po- 
csąlATom ]bq«JL vi tygedzda  Ty~ ~r~m b ś  
otrzymało miasto wczoraj 8 wagony, a dziś o- 
tezymać ma dalsze 3 wagony mąM chlebowej. 
W ten. łpoeób, o U* Jeezcze nie zajdą jakie nie
spodzianki — Kraków miałby na dwa tygodnie 
ehleb r .  peaniony.

U8HASTOWIENIE A BPIEKU CHLEBA. Za
rząd miasta rorz sća projekt objęcia wypieka 
chL*fea we wL.oą administnugnę. Gmina zaję
łaby w tym oeln kilka, względnie kSkanaśole 
więl rfzyeh j iekarń, a persona! robotniczy skom
pletowałaby z czeladników piekarski h, zaję
tych dzit u prywatnych przedsiębiorców. Pro
jek t zarządu miasta napotka zapewne na silny 
opór interesowany ;h wiaidciełi pic'- -ń. Nie 
wiadonao też na ra^ie, czy istotnie będy.ie zrea
lizowany. W każdym razie byłby to ważny krok 
w akcyi aprowńacyjnej gminy.

NIEGR2TCZN0ŚĆ KONDUKTOREK TRAM 
WAJOWYCH. Coraa częściej mnożą się skargi 
na niegrzeczne zachowacie e ę  konduktorek 
tramwajowych z puMŁoznoścay Wczoraj o go- 
dżinie drugiej po południu miały miejsce awan
tury, jakie wywołało w wozie Nr 545 złączo
nym z Nr 541 w rynku, nietaktowne zacho
wanie się konduktorki, którą dyrekoya powin
na c.«fl zyó, jak ma się ze atrnnami obchodzić.

Z OPERY Jutro po prfudnig dąfi nasza o- 
pera pierwsze w tym sezonie przedstawienie po 
oenaeh zniionyoh; powtórzona bęc i* po raz 
ostafni opera WL Żrieńskiego Janek".

Dzisiaj pr> mima „Oit«OK.u Glucka. Z ento- 
zyazmu dla kluyccnego arcydńa1 1 bierze n 
dział v  rakiastrze kilka pierwszorzędnych ama
torów. N aito wystąpi, speryzlnie de tej opery 
pozyricany harflsts a oddestry wiedeńskiej, 
Yolkaoper. . .

łnscrnizacya opery, jakkełwidk chór, zwła
szcza w kulminacyjnej ecenle piekła, poruszać 
się będzie wedle zasad piastyozno-rytmioKay*h 
DaJoroie‘a  — nie b«dzie 1 ynajmń -j kopią hst- 
lezau.łuego praedstaudmła s roku 1918. Opie
rz się obu, 'godnie u monumentalnemi Uniami 
muzyki, na za~ idzie upreezeconego zaiaesenir 
tła akcyi każdego aktu, głównie kolorystyoŁ- 
me, a wyklucza zupełnie wszelki element złu
dzenia realistycznego. Przekładu opery dokonał 
kape^mictrz Zdaisław Birc’ aum, tłomaesąe kfl- 
"'n już opar klasycznych. Orfeusza śpiewa zna
komite mpiaoeopraiJstk* pofska, p. Ada Nekar, 
Eurydykę p. Ludwika Marak-Oayimkiewkszowa, 
ceniona int»«T>retatvrka muzyki klaayosnej, 
Ems —• p. Lu iwika Jaworzyńska. Podczas u- 
wertnry  I wszystkich aktów drzwi Ao iaS będą 
zamknięta.

WYBUCH AMUNICY1 W MOOILB. O przed
wczorajszym: w/bucha zamieicCHiirr Kmunl-

kaS ofi^alny, a obecnló zswrdeezczainy garść 
dalszych szczegółów: Mieszkańcy Mogiły i Czy- 
żyn odczuli wyorfeb jako ołbraymie wstrzi,śnie
nie, przyezam dwukrotny huk i brzęk szyb spra
wiał, iż pcdcbiie juk w Krakowie, mieszkańcy 
tych wsi mieJi wrażenie, że na ni» padły bom
by aeroplanowe. Wbzystóco, co żyło wybiegło z 
domów, by w polach szukać sohronienia. Do
piero słup dymu ujawnił przyczynę katastrofy. 
W tejże samej jednak ehwfli począł rozchodzić 
się śmierdzący dym, tudzież w obręb najbliżej 
miej: ca katastrofy położonych domostw zaczęły 
padać odłamki cegieł i granatów Dym ten 
wzięto za gazy fruj^w i osiem schronienia się 
od ich skutków, tudzież podających odłamków, 
z kolei wszystko wróciła z powrotem do domów, 
a nawet częSdoc a do piwnic Po pe? nej chwili 
ciekawi poozęli wychylać głowy i wówczas do
piero sp strzeżono wyyadnjące z ognisk? eks 
plozyi granaty, która rozpryskiwały się po po
lach. Szereg drobnych rksplozyj trwał p rze :; 
kilka godzin, przyczem żandarmerya i wojsket- \ 
wośó rajnknęły kordonem drogę prowadzącą ?. i 
Czyżyn do MorĄr i Mociły do Czyiyn, jako : 
leżącą w promieniu działania ekspiozyi

Przechodząc do skutków eksplozyi, zauważyć 
należy, iż Clzyżyny, a prezdewszystkiem ĄJogiła, 
leżąca od magazynów amunicyjnych o niespeł
na 2 km., ucierpiała maiej, niżby się mogło 
wydrwać.

Ocy, wiście w przeważnej części domostw 
wyleciały szyby a w niektórych prąd powie
trza powywalał drzwi, wyrywając je z zawias 
i tłukąo naczynia. Uoiemirły ponadto nieomal 
wnystkie dacłiy loyte dachówką. Stosunkowo 
najwięcej nmrrpiał klasztor Cystersów. W ko
ściele opactwa napór powietrza powyrywał 
wszystkie szyby wraz z ramami, rzucając je 
we wnętrze kościoła, zniszczy? witraż, a  nadto 
oberwał kawałek gzymsu wewnątrz głównej na
wy, który, upadając, uszkodził barokowe .-talie. 
Piz śliczny drewniany kościółek parafialny nie 
poniósł żadnej prawie szkody, Ckkamk szkła 
poraniły sporo hidzd, a między innymi I zakon
ników. Odbarwiającego Mszę w klasztorze ka
pelana wojsk, z Czyżyn, prąd powietrza obalU. 
Nadto odłamki gro nutów i cegieł zraniły dość 
ciężko kilku włościan na drodze lub polach.

Ofiary wybuchu złożono na cmentarzu mogil
skim. Z 47 zabitych pozostały przeważnie jedy
nie szczątki, mogące zndnśdó się w kibru tru
mnach. Po połuniu kordon zniesiono, a wojtko 
rozpoczęło po polach poasukiwaiua sa granata
mi Pola w promieniu 1 1 pół km. zasiane są 
odłamkami cegiej. Z magazyn At  aminieyjnyoh 
sterczy jedyrie kupa gruzów,

Szczęściem dla Mogiły i Czyżyn była okelł- 
ernośś, iż główna fała wybuchu z—rótiic się 
w < beztr bezdomny ku łęgom ? iślr nym. Rów
nież na szczęście wybuchy, względnie poctttf 
nie dosr ęgłr kflkud-desłęchi. wamtmćw kolejo
wy, h na. dworca w Mogiłę, naładowurydi amn- 
nicyą. Zror-tą nlejedcokrotcie Mżsse dvmy u- 
cierpiały mniej, niż da1sze.

Ciekawy objaw zaobserwowano w Ozyrynaut 
Oto pierwsza M a pourUhn jn.in kr, *i z <R>rt 
eróą chmurę białych mrtyh, poderwany o t r  pól 
mogilskich.

W Krakowie wstoząśmenia powier-z^, które
mu towarayazyły dwa huki, jakby pochodzące 
od uderzenia w najbliższej odległości pioruna 
lub bomby, wgniotło w ił* szyb. WypadrJy 
szyby wystawowe u Rńanca, Kuczmisrezyka, 
w Pałacu Spiskim i fc d. Nadto w mieszkaniach 
prywatnych we W3zystldeh daiełnl «■ ł miasta 
mnóstwo szyb powypadało, np. na całej ulicy 
Topolowej. Z pre-e Łnoyi donoszą, Iż WBtrząśnie- 
nie powietrza i huk odczuć można było w pro
mieniu kilkudziesięciu kilometrów.

OFIARY WYBUCHU W LIOGILE. „Krak. 
Ztg“ podaje imienny wykaz ofiar eksplozyi ma
gazynów ajnunlcyl w Mogile. Wedle tego wy
kazu nginęło s 8 tażwyl pewnego pułku arty- 
leryi potowej 88 żołnierzy, którzy, sądząc z na
zw 'A , *ą wyłącznie uirodowo,‘cł węgierskiej. 
Z żołnierzy zajętych przy magazynie artyleryj
skim w Krakowie, Łginęli: plutonowi £ . Kem- 
jdar, Jaa  Weinmayer, eaprrryt Rudoli Hundl, 
Jeizy Pestek, Józef WelocW, IŁ char Dziadosz, 
Leopold Kavar, Stefan Wanowaki, Andrzej 
Swara, ranny Józef Mdrbst Z oddziału auto
mobilowego Nr 164 zginęło 4 żołnierzy, z na
zwiska sądząc^ Węgiow, oraz E. Szwarzbrot, 
Z 1 kompanii jednego z batalionów pospolitego 
Tusz8iJ& ząbki: Mikołaj Kowalski i Andrzej
Hwyćko; ciężko ranny Mikołaj Mateiaszewski, 
lekko ranni: Dawid Schafel i Franciszeu Te- 
laez. Z 6 parku pionierów lekko ranni: Jakób 
Kołodiicy, J (suaS Bonikow*kf, Andraej Rorka 1 
Wojciech Tradz. Ogó^ib wyka* obejmuje 4 7 
zabitych i 8 rannych

POLSKI ZWIĄZEK NIEWIAST KATOLI
CKICH zawiadamia rodMny lagtontańw, *■ 
pauio ze ZwiąJku będą rozdawały potrwł>ujv 
cym bony na obiady przez mleełąe Meipoień 
w Lokata „Sekeyi opieki r  d żohń«uvus rr '« -  
ktom Ł  B. K.M uŁ Franciszkańska 4, n  p r  Jw ̂  
w poniedziałki, środy i piątki od 6—7 po 
po^idma. Zgłaszające się osoby powinny przed 
stawić p  swiadciraie s ^Departamentu opiskT, 
że należą do rodzin ie^tonl*ćw.

FESTYN „TYGODNIA OPIEKI LE3I0N0 
W EJ“. Na dochód „Tygcdida opiełd. legtono- 

odbędzie me atomdem krakowskiego kto- 
ndfcotn tegoż „T; to '_  dnia 5 ^erpnk. b. Ł 
wielki ftf?*TŁ w parko mtojekim Dra Jordaaa 
z nader urozmaiconym piogramean, nu Lr *7 dę 
dnżą; pooata, koto esszęścią snm  szczęścia, to- 
terya spożywcza, hrteiya fantowa, bufet, trafi
ka strzelnica, ktoak kr iatowy i  t. p. KaAdy ty
sięczny b2et wstępu otrzyma piękną, wielktob 
rozmiarów fotografię « fy óa Legionów, We ęp 
50 h, dla dzied dó lał 19 i wojskowych do ran

gi sie.żanfa 40 b.Poopątek o godz. 8 popol W 
razie niepogody festyn odbędzie _aę u następni, 
niodzdełę A-ńą 88 b. m.

fepoóideTTaó się natozy, te Kraków pospieszy 
tłumni* na ten feetyn, który, cbot okazji roz
rywki na świeżom powietrzu, daje nam poso- 
bnośó przyjścia s pomocą naszym legtonistom.

1 2 Polski i ze świata.
8TULEC3B KOŚCIUSZKI A LUD POLSKL 

Rtdakcya ^,udu  katoł.“ zamies/icza w osta
tnim numerze następujący apel do ludu:

Za. dwa już tylko miesiące (dnia 15 paździerz 
nika) przypada setna rocznica zgonu wielkiego 
naszego bohaten. Tadeusza P '‘ścinezić, którego 
imię ztspolflc ńę  na wieki z hrrtorya naszyci, 
walk o wolność i  niop dległość naszej Ojczynj
1 z historyą cnlopstwa polskiego. Koścńiaako 
bowiem pierwszy w większej mierze powiódł 
h:d siermiężny r a  pole chwały i wałki o wol
ność Ojczyzny i wpisał go złotem! głoskami w 
księgę dziejów naszego na-odu. Dlategc ta  wiel- 
3::i rocznica śmierci Tadeusza Kościuszki nie mo
że minąć ber głośnego echa, zwłaszcza w*rod 
ludu polskiego f to w chwili, gdy Polska, db> 
której walczył kuł polaki t  Kościuszką* zmar
twychwstaje.

W stołecznych naszych’ miastach, w W ar
szawie, w Krakowie, we Lwowie i Poznaniu, 
przygotowują się już obchody Kościuszkow
skie. Ale nietylko stolice, ale i inne miasta* 
miasteczka i wsie Ojczyzny naszej, jak jeat 
długa i aucr“ka, powinny godnie uecoiś pamięć 
wielkiego Naczolnika naszego f mimo ciężkich 
warunków, w jakich obecni* iyjumy dołożyć 
starań, by obchód Kośożanzkowdkf wypad! mo- 
żdwia wj panijua, l/hoego też odzywamy dę 
d?iś -r* kiedy Jeszcze czas —• * apelem: Orgsnl- 
zrjmy obchody Koścłuszkowik!*.

POWRÓT BWAK. STAROSTW. Z N. Są™  
donoszą: Wszystkie starostwa, ewakuowane w, 
wscboduto-piołndntowej ozęści kraju, Ltore tu 
przebywały od czerwca i lipce w kr ubiegłego, 
otrsyur tv  już polecenia p-wrota do swoich po
przednich siedMh LCancrr^ie starostwa: mtoca- 
cJds, horodeóskia, k.^omyjak*, kosowahią ps- 
czeniżyńelda, śniatyńełde i te^uadUa Staro
stwa te jert odjechały, Cs do etaroet wa 
ddego i stanlaławcrwskiego, awhąpflł 
Mseowników, a to dotyohozaeowy staroM* łfea- 
nutokl. Dr Zawistowski, twetał powróaoy w Jbw- 
rakterza kierownika sterostwa flo ftznW nwt- 
w ł Oczywista rzeaa, to u  starostwami równo
cześnie odjechała - poważna ezęśś urzędników 
sądowych i autonondcznych, na rasie bsa ro
dzin. Rodziny tychże i mni nchodtof w bcdbte 
około kilku tysięcy nadał jeszcze praostają w 
Nowym Sączu.

UTRUDNIENIA l  f  TYKANY. % Jaworr«a. 
TM.bk. piszą do ^Ludu KatoL**: Są uraędnky, 
irtóm.y zapewne raytfią, Że pe te  l a  powlarto- 
do służbę, aby ludność -ronfii ptzyluośó  I rotas 
utrudnienia.*Na pnykład pewien pan, najęty w 
astoulanut krW  Frzewarak—Dynów, prasdo-

' suHb W ml ęflBMę mi VW. Vt My w
paczkach, nssyihodząnyw do tutejsayró ate- 
ezkańeów, I niech jaka paozka zawiera w sobie 
tytoń, ktćcy jwklś k h h n  o bcśn 1 pesyriat zna
jomym dla prywatnego leh użytku »— oto sx-
tychmia^ rD rtsą  irtnym uje i zawiadamia e 
idąaym tytoniu skarbnika i naraża poryląiąeagt 
Ł b ać m 3* sa  kary pierdę&ne I Łonflekazy. 
Owa posyłka sefltf mil i roitd urzędnicy 
ją  oglądali, a n%ozie jej nie ?w -rano
ańać ich zdaniem była. ona dozwolona, aż do
piero w arobulangia kolejki dyriowatiej jk c  a * 
aię na rzekomo zabronionym peldecłe.

Rolnicy w munycL stronach zamówfii sobie 
w przeworskłam starostwie tomaaynę do jsriea 
nej uprawy roli. I miała tomasyna nadejść w 
tym miesiącu w c-mit najwyżej 1P koron. AtoŁ 
tej tomasyny dotąd menu i ponoś woale nft 
nadejdzie, bo powiedziano w komendzie rajona- 
wi i włościanom, którzy się po tomasyny ągłę. 
siii, że może ją  doetaną w gą-udniu, a może nie. 
Dia rolników niema tomasyny, eboć hn ona 
bardzo jest potrzebna, bo tutejsze grunta góe» 
skio i jałowe, gdy się im nic da nawozu, wyda
ją bartLo liche piony. Ale skąd m rja tomasynę 
żydzi kańczudzcy, kiówy ją sorzedfją po wv*o. 
Idej cenie, gdyż po 2 i l orcn?

Z KRYNICT piszą r . .. oście k re to w i w 
Krynicy zapyzują Zarząd kąnlelowy: Dlaczego 
tak znrrsni® została podwyższona w tym roku 
taksa klimatyczna, kiedy w zamLa goście 1A  
nie otrzymują, ■ m-łaszczs, żadnej y, s zykł? 
Diaazągo tak ntoełycbame wysoko podnieztono 
ceny biletów kąpielowych, kiedy łazbmki są 
gorzej ogrzewane n il dawniej a  węgieł, który 
utrzymuje Krynica nie zdrożał? Dlaczego wre
szcie Zarząd ais dba o regulowani* o n , swła 
szosa owotó— I jarzyn? (litr borówek, któryer 
jest innóetwu w pobliski oh 1 rteł kneetujr aż
2 K lub 1 K 60 hal, funt morefl B K, wiśnie 9 
K). Ceny mieszkań dochodzą do śmiesznie wy 
j r 'Jc s  cen. Pokój n* poddaszu dzienrfe 4—5 
K. Zarząd kupletowy ścaągn tylko a o&łf akra 
pulunoi J ą  teksy klimatyczne. Koto eą jakieś 
osynafti, któreby f.giądn^y w te etosóbU

ORGANIZACYA SĄDU I,('LSK1EOO W 
PIOTRKOWIE. „Dł  Na?" donorii A-cy*- *o»- 
ganizowim_a Sądu (kręg. w Ptotricowie, postę
puje w szjbkbnn tempł* napraód. Delegat Ba
dy fe^anu met. Oybułski krząta aię fforfiwie, *. 
by w rnyfl intencyi Departamentu Ąprawiedli-
wośe." Sąd piotikowtól okręgowy mbg| jg* a 
dniem 15 bm. ro^ocząć em^fc działalność. W 
d rg a  c “tateh dni meo. <’łybtljki odbył sonrag 
tomferenoyi z pnedatawiciekuni tutejszej pzle- 
stry, proponując im objęcie stosownych atano- 
wisk przy organizującym uę Sądzie nolskin w 
Piotrkowie. Kyćnać, to  zabiegi mec. Cybulskie

go’ zostaną uwieńczone pożąaanym rezultatem, 
P. (JybulsIJ obejmuje kierownictwo Sądu omę* 
gowego w Piotrkowie z ramienia Rady Stanu, 
Stanowisko wiceprezesa Sadu zaproponował 
meo. Cybulski adwokatowi przysięgłemu i rai, 
dnemu miasta Jubuszowi Konopackiemu, którjj 
propozycyę przyjął aczkolwmk ofiarowano m* 
z Rady Stanu objęcie prezesury Sątu okręgo, 
wego w Częstochowie lub Sosnowcu. Na ezelą 
urzędu prokuratorskiego przy Sądzie okrogo* 
w ’m w naazem mieście etanie moc, Kazimisrf 
Rudnicki, prezydent miatta.

Kilku innym człomioir paleewy miejscowej 
zaproponowano posady sędziowski* i prdiura, 
tonskie w tenycn miastach. Meo. WładydakJ 
Piaszozyńsld objąć ma stanowisko wice-prokte 
ratom przy apdacyi w  Lnł^inie.

N E K R O L O G I A
Z Warszawy donoszą: W szplm u Ptzemieiiira 

ni* Pańskiego nr Prad-i pc dłuż rh derpimlaclj 
na raka w żołądku zmarł w 6ć-tym roku iyer* 
jeden z popularnych f deszącycł sio prze* dłai 
gie lata sam erą sympatyą publiczności attorów! 
staraj daty — Władysław G l o g e r .  Zm r ł t  
niejednokrotnie sam prowadził dyrakeyę, zawsze 
jednając sobie p* ,wo. charakt cn s:ro* tra 
wanyssów pracy. Praes eate lai drfęaiątŁi, gry, 
wająe nde char, 'ęte-y^tyome buf ujl^dfińćeal 
słynnych ogródków warsza.rsJdch.-

R EPEkTITAR OFSRY^
So b o t a  

8 aktach K.
n a  pierwszy). „Ort«v«p ootf* si

1  ** " "  * *  &  
N i s i r U l a  pop, o goós. 8 ł póh ^Tanek-  

ra w I  aktach z prołojtffB* Wl ^wsćaki<em — 
w- ' L  W. OMeka (występ uł   yOriwis*  r _ ____

Ady Hś m  f  L. MmkOBTHkkwitń
a g a r a w ! .  , mi,y.

Z opery..

strony nśbhetaośc^ * wtedy będziemy an 
mówiJ, to  jumm opera letnia odbyła się pod 
ztou r i y t r i t s r a  k l a i y m t t a  Ba

WyiątŁow* zupeadto -wodzeni* „TĄ^bwî  
d z« u  ■ Seraju- k o « o  aześś przedetewiaj 
ókazało dę nwwyztarezającą fioścfa dła. uan j, 
halnego Krakowa, będsfa n*iba«dtLj eharaktet 
rjm j znandeniwa obaenego sezonu opinii 
wam. f to tę tu n  i  ^OirteuHOwf* Otaeka im *  
usdnh w utofato podobne ndntoreweiwani* U

*»«< 
h# 

Baala
to ( łaje taą aiejake artyetyem ea dopowiedz* 
A m  kierunku łtteracJdego* jaki w sezonte mb 
skwyra zapanował w toafato hrakow tóĄ  ta l 
dają* w rapwtoara* prym jeńneraa przedewwf| 
•tk k a  dzi&łowi dramatyemesm, t  zw. k o o f 
dyl pobksaj. Za akicrowznia wi^e opery u  u  
Tft po jakieh tdgaj raę ona afa porazi zła U 
Krakowie, wyrażamy neto* uznani 
neiBb Ideniwn&ewl-jbj, pi TnżtoHem u.
®3 wyrato Pi ponownie także aatyHUHL, 
lyau współodzisl w wykonania „Uprawi 
1 f  realną podnawą sukcesu o w y  Mnsara, 
łtentowarpatUwa eaf w w M  aI* mm  yoć a*iU. 
•em tych dwojga śpiewaków, którzy ukońozyl 
już iw rt wyutępy w Krakowi* więc p. Jadwfc 
4  DęMtfldej t  p  Stearóawow: Tura rakł«m* 
W •prawosdauh po pierw^KCa pnedHtawteińi 
„UraowadzsktoT zoalaśło się miejsce na baidró 
tylko lakoniezoe romaczi ń* łd  wepółudziaht 
Auienr p. Dębickiej, jako Konstaacyi, wypływ* 
u oałośd * pojęcia atytu Mozarta, Klasyczna 
w nim jma proażołmiinoś.' wykonania każda 
frazy 1 monumentalność w przeprowadzeniu ca* 
łośel obok filigranowego wykończenia ezcz ag^ 
łów. Konstanoya jest Mobnyu. rozdziałem U) 
szfuc* Mozarta. Osobnjm. też rozdziałem pośród 
parwYj pi Dębfckiej jest |*j KoiwUroya. Na wft 
Lok jej na pnypómnf Aę słuchaczowi ani boi 
leśnieołwJka BoUarfiy, ani pastelowa Olimpia h 
.OpowleteF  lub mffisncholljna Antonia. Wy. 
nioŚM spokojna w grze, w śpiewie nustrzowdem 
* słoćBco kobieca i t - a n  u  Dębicki t  oaHyl 
T>ui-M«jg ż MM I a tjW rn m i najwytozej wat, 
toścł.

AŁaton. nojdoakoiudszycłi ojynnStóz leaz 
Ósmi. p Stanisławę lum unkiago  W ctaj 
partaj tej zabawką zdaj* sto być Mefisto o<oip 
noda Nadróryecajnym warunkom wokalnym u  
patraonego w r. 1781 do p&rtyi tej śpiewaką 
zawdzięcza Oamin, to  * rarty t operowej prze, 
mieni rfę 1  woff Mozart, w konee-t śpierwńd 
nAjwyzezy ponkt aznMcyi basratow z zakram  ̂
opery kłaeyóan). Minto etę w nłą) waiyałlkct 
co shrunj stoaore są w możność* poronaó pod 
wągtońem roz|nlętośoi położenia f trwinośc tćeb- 
# f  wokalnej, p  TamawJ j mógłby powiedzie!

wie pc Latden w^cvank> Oeatfna: prayWH 
dłem zaopiswiłem, zwyetężyłem Zwycięża ie! 
zaleto ogrom zadania, spoez7wająceg< w nleL 
s tą  ŁJoną praw . aię Monnriak j^w uośdą au3 
koiniiego artysty, który kum® swój opanowa* 
mezawodnie ł ó» ś{ńewu swojego ma w pogra 
torio. J' semsl najpewaiejuych tadkĆY. C m  
ją Tamawridego b i e r z e  aśu^hatza miarko. 
Keą rwojego brzmienia, a  to w  en, eic na po* 
kładziz uczuda, uh dziw, że łatwo trafi dą 
seraa Tem «dr ia, »vł Mę ś ^ o r  artysty w rol̂  
ataroKo lu n cr w „JaLkr", "Vf oaizyi Osmma 
to l bił r  niego żywioł komaamt, któeego z!14 
1 tuttorałootoi nie b^ło granie. aHtorsku po . 
stać Os mina postawiona *  ealą doekonarotoią 
nosowe dla porównani* doaŁonałośc formy reli, 
która odnoT-ia ni jle; Je i charakterowi roB k u  
Hsto-grabego buffa i wj* onamu jej przez p, 
Tarnawsldega Ni* ulegu wątąśfwbści że pSty 
tya te  była najafiniojezyze magnesem, urayeiąk 
gająaym ua pofidatewienla apeijj
Mnftflft Ł. \  &A* .Tarłi^

j.; wf J... nm w

Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 
^  Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, ■■ ■?

&  Figury z drzewa i z masy i Obrazy do Ołtarzy
KAZIMIERZ Z A J Ą C Z K O W S K I
= =  Mm 1 g in  stół iw a  {Mml H a u liWi L!. i s s
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ODEBRANIE CZERNIOWIEC.
Biuletyn austro-węgierski.

Wiedeń, dnia 4. sierpni* 1917* 
Urżądownie ogłaszają d. 8. sierpnia. 1917:

Wschodni teren:
Czemiowce dzisiaj rano po ta ł  trzeci o» 

Swobodzone zostały od Ro&yaa. Nieprzyja
ciel opnieB miasto dopiero po zadętych 

Salkach. Koło Komanestie wojska generała 
n n A a  y. Koeresse wczoraj w Swie- 
ataka wzięły Hnie rosyjskie, przyezem 

ynSc piechoty Nr 101 (Bekescsaba) miał 
daczególnle sposobność wykazania swej 

irawności bojowej. Równocześnie między 
Btem a  Dniestrem Rosyanie pod naciskiem 

aetów niemieckich i austro-węgierskich 
f i  usieli uciekać 1 cofnąć się ku granicy. Dzi- 
sia] rano, podczas gdy chorwackie oddziały 
przez mosty na Prucie wdzierały się do 

Czerniowiec, od południa komendant bontu 
iwojsk generał pułkownik arcyksiążę Józef 
na czele naszych pułków wśród radości lu
ka'. El wszedł do oswobodzonego miasta. Na 
|fe ' lac od Dniestru nieprzyjaciel na kilku 

miejscach usiłował kontratakami uzyskać 
Zaciążenie. Wszędzie go odparto. 

Oczyszczanie klinu Zbrucza zostało ukoń-

E i  południowej Bukowinie zajęto Klmpo- 
, w klinie trzech krajów osiągnięto za- 

brzeg rumuńskiej Bystrzycy. Między 
Ojtoz ■ doliną Caslnu spełzło na 

znowu kflka ataków nieprzyjaciela, 
ze znacznym nakładem sił. ,

Wioski i bałkański teren,
Nic nowe

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 4. sierpnia 1917.

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 3 
sierpnia 1917:

Zachodni terem  
Grupa ks. Rnprechta: Na flandryjskłni 

boncie bojowym wczoraj przy dżdżystej po
godzie walka ogniowa była gwałtowną tyl
ko nad wybrzeżem f na północny wschód 
Pd Ypres. Wypady Anglików na gościńcu 
fflenport—Westende i na wschód od Bta- 

Jte rozbiły się, silne ataki pod Lange- 
równlrL Nieprzyjaciel > ■ ■ jM uij n  n 

isfmaHiiuI ttu n h tz  f b a  sułiwndhi U l r *  
znaczna część W%Qdcb] łodno id  przed o- 
|b*s u swoich wyswobodzJdelŁ Przedpolowe 
pralki na północ od kanału La Bassee, tu
dzież pod Monchy, Hericourt przebiegły dla 
pas korzystnie.

Grupa następcy Ironu niemieckiego: Na
zachód od Allemant nad gościńcem Laon__
BoLsons francuskie kompanie wtargnęły 
diwilowo do rowu strzeleckiego. Natych

miast je wypędzono. Pod Cerny nasze woj
ska uzupełniły sukces bojowy z 31. lipca, 
opanowały śmiałą wycieczki} francuskie sta
nowiska u południowego wylotu tunelu i 
u u /y m aly je przeciw kilku kontratakom, 
f łłCłłr** * powrotem przyprowadziły wielu 
jeńców. —. Na lewym brzegu Mozy po 
sanem przygotowaniu ogmowem rano i wie- 

Iw i ° Wal* Francuzi po obu stronach 
t e  odparto ich.

W schodni ter*n- 
Grupa Bochm-Ermollegoj Ko wackźd od 

Husłatyna walki lokalne. Mimo ^
poru Rosyan zdobyto szturmem kBk* miej
scowości nad dolnym biegiem Zbrucz-. 
Szczególnie odznaczył się bawarski land- 
szturm przy zdobyciu Kudryniec. Między 

Dniestrem a  Prutem nieprzyjaciel trzymał 
się jeszcze przed południem. W pierwszych 
godzinach popołudniowych pod naciskiem 

wojsk generała piechoty Lftzmanna zaczął 
ustępować i cofać się. Wioski palące się na 
połnoc od Czernlowiec Znaczyły jego drogę. 
Dziś rana wtargnęły do Czernlowiec od pół
nocy wojska anstro-węgierskle pod komen- 
dą generała pułkownika Kriteka, od połu
dnia od strony Prutu i od zachodu c. I k. 
wojska pod osobistem dowództwem arcyke! 
Jozef:- P!łko*.-(fty .{<** wyswobadzo-

■ •' -j "-a pOłtidiue inne 
siły , arcyks. Józefa przełamały wczoraj ro
syjskie stanowiska pod Słcbodzią i Dawide- 
nam l Zdobyta Czudyą w dolinie małego Se

retu, Sadeu f Falken nad Suczawą. Do Kfm-
polungu weszły wojska anstro-węgierskle 

wśród wałłd między domami. Takie w gó
rach po obu brzegach Bystrzycy osiągnięto 
wśród walk postępy. Nowe ataki na Casinu- 
Itd były daremno ł  przyniosły przeciwnikowi 
obifóe straty* ^

Pierwszy je^E tfaternS strż  Ltnłepćorfl.

,  Jak zdobyto Czemiowce. \
Berlin. B. kor, Biuro Wolffa. Wykonywa

ne według planu operacye ostatnich dni, 
które wymagały od wojsk znacznych mar
szów i wciąż ponawiających się walk tu l 
ówdzie z opierającymi się i cofającymi ko
lumnami nieprzyjaciela, dziś doprowadzały 
do odzyskania Czerniowiec. Potężne parcie 
sił sprzymierzonych na południe od Dniestru 
już onegdaj pozwoliło nam obsadzić K o -  
o z u r m i k  o 12 km. na północ od Czernio
wiec i wtargnąć na górzysty teren, porosły 
lasami na południe od dawnej granicy pań
stwa. Tymczasem siły rosyjskie stawiły za
cięty opór w dolinie Prutu i na pasmach 
wzgórz między tą  doliną a doliną Seretu. 
Tutaj wspaniały duch ofenzywny naszej pie
choty, po przygotowaniu ogniowem, pozwo
lił nam p r z e ł a m a ć  s z y b k o  r o s y j  
s k i e  l i n i e  i doprowadził zwycięskie woj
ska do stolicy Bukowiny. Sławny wódz walk 
z płaskowyżu Doberdo, na czele 5 dywizyi 
ołomunieckiej o d - b y ł  w j a z d  d o  C z e r 
n i o w i e c .  To szybkie-posuwanie się na
przód było popierane przez część wojsk 
króaclrich, które równocześnie parły ku mia
stu. Także na południe od Seretu nasze wy
trwałe wojska, wspierane przez zręczne ru
chy obejścia w trudno dostępnych górach 
lesistych na południe od Suczawy, odrzuci
ły nieprzyjaciela wzdłuż rzeki, podczas gdv 
spieszone oddziały kawaleryi zdobyły w do
linie^ Mołdawy K i m p o ł u n g  i równoległe 
wzgórza po obu stronach tej miejscowości.

Kruszenie się rosyjskiego frontu w Kar
patach trwa dalej. Energiczne przejście na 
szej piechoty do ataku bije w nieprzyjaciel
ską linię i zmusza ją  ustępować przed na
stępującym na pięty nieprzyjacielem, w kie
runkach przez nas narzuconych. Wszystkie 
próby wojsk rosyjsko-rumuiiskich, żeby 
przez nowe ataki w dolinie Putny i na pół
noc stamtąd wpłynąć na tok operacji, roz
biły się o bohaterski opór obrońców. Kąt 
między Zbruczem a  Dniestrem został już ta 
kże oczyszczony a ^nieprzyjaciela. frak to 
pochód zwycięski wojsk sprzymierzonych, 

mimo ofiarnej obrony cofających się rosyj
skich związków, posunął się już blizko ku 
granicy Bukowiny, k tóry to kraj przed ro
dłem został obsadzony przez nieprzyjaciela.

renie Galicji I Bukowiny.
Berifa B. firn. E  W d ttu  Mtefesiotwełd dba

striategaicany we wschodniej Galicy! po 14- 
dmiowean jparehi naprzód i szeregu zadę
tych walk, dop-rowadził dlo o s w o b o d z e -  
n i a G a 15 c y  i, z wyjątkiem wąskiego skra- 
wksa na północnym wschodzie, do zdobycia 
Czemiowioo i  o d z y s k a n i a  p o ł o w y  
B u k o w i n y .  Dn. 2 sierpnia stawiali Ejo- 
syanie jeszcze ostatni zacięty opór w kącie 
między Zbruczem a  Dniestrem, ale m sze 
dziarskie wojska pokonały go. Szczątki ro
syjskich związków wyrzucono z kąta  rze
cznego i przegnano poza Zhruce I Dniestr. 
Równocześnie nacisk dywizyi austro-wę- 
gieralrich od północy f od zachodu r o z s a 
d z i ł  p i e r ś c i e ń  o b r o n n y  R o s y a n ,  
k t ó r y  m i a ł  k r y ć  o d w r ó t  R o s y a n  
z C z e r n i o w i e c .  Na południe od .Prutu 
nasi sprzymierzeńcy wśród zaciętych niekie
dy walk, zrobili potężny krok naprzód w 
dolinach Sereto małego Seretu, Suczawy, 
Mołdawy, Bystrzycy i Bystrzycy Czarnej. — 
Zdobyto wzgórze na północ od Kimpołun- 
gu. P r z e d  K i m p o l  u n g i e  m t o c z y  

s i ę  w a l k a .  Duch wojsk mimo 2-tygodnio- 
wych walli i wytęż eń, jest Wyborny.

Wiedeń. B. kor. Wojenna kwatera praso
wa. Dnia 19. lipca rozpoczął się nasz kontr
atak, ja to  odpowiedź na rosyjską ofenzywę. 
'.^Pow strzym anie pędził austro-węgierski 
a tak  wzdłuż Dniestru i przez Karpaty lesi- 

°pór Rosyan. Wytrwale 
aV* n*sze zwycięskie waleczne wtij-
S  ^ P rzy jac ie la , łeez także wsżel-

zwiąMaie z szybkim po-
A t e ^  wa3k w Karpatach. Ale wszakże szło tym dziarskim wojskom
o to, żeby świętą ziemią ojczystą wydrzeć
niepl^ a2 ! 1T 1*-, Kałusza ^0 Czerniowiec jest 170 km. Dziś rano wkroczył komendant 
frontu generał pułKOwmk arcyks. Józef na 
czele swoich sławnych wojsk do Caernio- 
wiec.
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ROZERWANIE FRONTU ROSYJSKIEGO.
Wiedeń. „Fremdenblatt“ _ donosi, że 

szwajcarskie pisma stwierdzają, iż w racie 
zajęcia Czerniowiec przez wojska mocarstw 
centralnych front rosyjski zostanie rozer
wany na dwie części. Armia cofająca się za 
Zbrocz straci Właściwie kontakt s  armią,

r" h 3 , miuJx0rł auiowTO
dopnywfcćteić do z.-pełnego zrfamanfai ełe 
frontu rumuńskiego a  obbcot 9tskxjesy miej* 
scowe w dolinie Putny spotka wtedy ten 
sam loą, co posunięcie się Rosyan pod Ka
tusz. ; ' ...... ' . . . .

JłADOśC W  NIEMCZECH; v _
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. HindenUttfg 

wystosował do cesarza Wilhelma telegramf 
Podczas gdy na zachodzi^ odparliśmy pierw
sze uderzenie wielkiego ataku angielsko- 
franeuskiego, a w innych częściach frontu 
zadaliśmy Francuzom dotkliwe _ cięgi, na 
wschodzie a tak  woisk niemieckich, austro- 
węgierskich i osmańskich od 1£. lipca czedł 
dalej. Czemiowce są zdobyte. Austro-Węgry 
są prawie wolne od nieprzyjaciela. Proszę 
o rozkaz, by wywieszano chorągwie i odda
wano salwy na znak zwycięstwa. Na to ce- 
saro rozkazał, by w Prusiech, Alzacyi i Lo
taryngii strzelano na wiwat.

Zdobycze m ocarstw  centralnych.
Berlin. B. kor. W  toku trzech lat wojny

wzięły mocaratwa centralne do niewoli umse- 
szło 3,000.000 jeńców, zdobyły 12.156 dział, 
8.352 karabinów1 maszynowych 1,655.805 
karabinów', 10.640 wozów1 amunicyjnych, 
3.216 jiaszesyków, ckołc 5 milionów poci
sków aayleayjskich i niezliczoną moc innego 
jeaz,eze materyału wojennego* W tych cy
frach zawa/rtc są tylko te sztuki zdobyczy, 
które przewieziono do domu; tyoh, które nar 
tych miast użjdo w polu, nie moerra, nawet w 
pnzybliżemiu policzyć. Obszar ziemi obsa
dzony przez mocarstwa centralnie, wynosi 
548.800 km. kwadratowych, przewyższa 
więc znacznie obszar państwa niemieckiego. 
Zdobyto 47 twierdz. Obszary obsadzone w 
F/.rropie prze® koałicyę, wynoszą ogółem 
15.900 km. kwadratowych.

KGRNIŁOW GENERAUSSIMUSEM ROS.
Petersburg. B. kor. Biuro Reutera donosi: 

Brus&iłow zgłosił óymasyę u rządu prowizo
rycznego. Korniłow zamianowany został głó
wnodowodzącym armią rosyjską. Ozeroms- 
sow, który dotąd dow odź VUI armią, zo
stał główinodowrodżąeyan frontu połudmo- 
wo-wschodniego.

ZMLANY W DOWÓDZTWIE ROSYJSKIEM.
Petersburg. B. kor. Radko Dimitriow zło

żył dowództwo 12-toj anniŁ Objął je gen. 
Panek!, naczelny wód* frontu północnego.

WALKA Z DEZERCYĄ.
Genewa. „Miatiin4* donosi: Za fronton g*- 

nenafta Komiłowa są drogi aaetma zwłoka
mi zabitych dezerterów. Na piersiach ma Ica- 
żdy napis: .,Tu typoazywa zdrajca ojozy- 
zny“. Tkzy dywfeye boaaków przesaksdaSr 
ją ucieczce dezerterów dn wnętrza kraju.

„Progres** donosi: Generał KoroHow za
bronił swoim żJołniemKn pod groźbą kary 
śmierci odbywania, meetingów na swoku 
froncie.

Kianenskłj roń  !aaal opcwJOWać usltawę, 
która, grozi długoletniwn więeiesaem tym , 
którzy ukaywają dieze(rtlerólw,. -

Niemiecki biuletyn wieczorny
Berlin. B. kor. B. Wolffa, wieczór. Na za

chodzie pauza w walkach we Flandiryi tnva 
dalej. Nla wschodzie Gałicya jest prawie zu
pełnie uwolniona od niepinryjaciela, Buko
wina %  większej częścŁ

(
AMERYKANIE W  OGNIU.

Beriłn. Z Kopenhagi donoszą do „łAcht>- 
uhaiblajbt“ : Według wiadomości nadeazłyćh z 
Paryża do „Połitiibem4* wrfę&y wojska ame
rykańskie p o r a z  p i e r w B & y  u d z i a ł  
w tej wojnie podczas ostatniej ofensywy 
franouskrej.

HUK ARMAT W LONDYNIE.
Karlsruhe. ,,Badi9che Presse“ donó3l  z 

Zurychu: Prasa szwajcarska otrzymała z 
Anglii wiadomość, że walka artyleryjska we 
Flandryi była tak  zaciekłym pojedynldem, 
iż huk armat można było słyszeć aa wzgó
rzach koło Londynu,

KOMUNH7AT RUMUŃSKI.
Wiedeń. Komunikat z 30 lipca: W  pobli

żu Domawatry zaatakował imeprzyjauciel po
wtórnie rosyjślde poayeye na półnoa od dro
gi Vałeputna — Jakeben i Wlśzytkie te  a ta 
ki zostały odparte. W jednym odcinku ro
wów, do którego nieprzyjaciel wtargnął, a  
z którego został wyparty kontratakiem, zo
stał zdobyty karabin maszynowy. Na zacho
dniej granicy Mołdawii, w okolicy górzy
stej, między doliną C a  s i n  u a  doliną P  u- 
t n  y  i nad Seretem działalność artyleryjska 
i ogień karabinowy w różnych odcackaćh. — 
Nad Dunajem spokój.

ntofl, eto MAfeif polK yia*^
pi7»cseń, lec* poMtyfeę eayoswj obrony, 
Riboś w swojej o^powłedaf omawiał sprawę 
pokoju (  rzekk Życzymy sobia pokoju, aie 
szczerego, honorowego pokoju. Gdybyśmy 
się zizekhf Ałzacyi i  LoteryngM I gdybyśmy 
mieli sami ód&odiowywBó nasze zniszczone 
ptowtecy* to  pnsee to  zgokfilbyiśmy eięna 
to, żeby r u i n y  F r a n c y !  i y i y  d i  l e j .  
Obok ettebie mielibyśmy ten straszny blok 
państw oe® rałnycb, któzeby. naprawdę by
ły panam i Zkuniem sto dać Belga jałmużnę, 
a a  mas zrobić niewolników. M o -s im y  w y 
g r a ć  p r z e z  z w y c i ę s t w o , -  a  n f e  
p r z e z  t a j n e  z e b r a n i a .  Nfe możemy 
uwierzyć w to, żeby koufereneye dały nam 
fcwyoięstwio. S o c y a l i ś c i  b y l i b y  t y l 
k o  w y s ł a ń c a m i  n i e m i e c k i e g o  
c e s a r z s a l  

T a  powstał haJaS, wśród kllórego' Cotmpe- 
re Maurel zawołał: Nie chcemy paktować * 
ludźmi talam i jak  Scheidemsen, nie złoży
my nigdy naszej dłoni w jego dioń,

Rabot: Oni są tego samego zdania, co my, 
l niby to życzą sebie stowarzyszenia naro
dów, My nad tem pracujemy, aie Niemcy go
towe są podeptać tak  samo wyroki, jak  po
deptały traktaty. UŁ powmdjanu T a 
gorąca miłość 
warzyiszensa.

11 u! jfgHBJ w *. .' mmmmmm m

ć zami-rab. nieprzyjaciół dla 
narodów jest tyfico obłudą.

eto

bot prosił Izbę, żaby aie dawab. obrazu nie
zgody I nie w d arah ł aię w  dysputy, które- 
by tySfco niwpa^yjacietow! ©oj^toifc pnzyińę- 
Eły.

Odpowiadają# na affużye 'Cbchfna 0to tt- 
kładów, o których mówS BBfełmalai. rttod
Ribote Powtsraaatt że n f e  e h e e m y  ż ą 
d n y  e h  g w a i t ó w n y e b  k n e f r e y ^  —
Zwrotu Afcaioył f L o terycg i nto można »  
wg&ać za aneksyę, ty& o m  aadośóGMDynto
rne, oprócz tego trzeba żądań eęfao^ni prae- 
ciw pruskiemu mfUtarytanowŁ ;

Na końcu postodaesss jaay f^S  , .
azaormy Lotza 892 głoeasol pzwciw 31, — 
Opiewa on* Izba solidaryzuje się a 
kiem dzicanj-pą % 5  iipiCia i  ftdrsiię® j  
poprawkę.

P rem ie r angielski fffov;u ło w i .
Londyn. B. kor. R  Reutera "W! Izbie gmin j 

Mark Sykes wezwał precyiieentei ministrów 
Lloyda Georgea, aby teo  oŚwiułcEęL to reąd  
nie igra * pokooem, 1 potBoefiĄ fie Jeieif ta 
kie. wrażenie eię ustail, to  wstrząśnie całesn 
krolesEtwom. IJoyd George oświadczył, fce 
rząd aid w  zfajmntejaEym zakresie nie zmię
t o  poglądu o jodyn, 
pokoju, które

tarnych’ tej partyl, na którent w  sp ra rę 1 
Legionów dawki informacye pułkownik I!o^ 
ja, Klub postanowił poruszyć tę  sprawę \w 
plenum Koła. Uchwalono także dyrektywy 
dla posłów parlamentarnych w sprawie waio* 
akt, socjalistów  o przekształcenie orgacizae 
cyi Kofii Polskiego. Ja k  ,^ ’rem denblattj

gtanowiskg

prawdziwe, ni# 
wiemy. Podobnie, jak  w licznych poprze-^ 
dnioL wypadkach, o sprawach Koła prasa 
krajowa informować się musi w wiedeńskich 
dziennikach ■— preyp, Red.)

Prace T. Rady Staną*
. 5f Wanezawy diotoiOEaąf 
,  oetaaueoi posiedsenk. Wyćkfcto wyi 

konawcaego T , Rody Stecu puKaoawiozu 
p rzyst^ ić  t o  wydaofk ,J>rieón&a pnur4', 
powfenająe wydawnictwo to  Depnteme®

wnie* 
go1

E ^w tócfcw o
towi sprawiedŻTT-ośd, praewMywece jeet ró- 

„Drtonn&a w sę& om .

UcSwsionio również utworty? przy 3epa*? 
tf meorte skaróu Łby obm chabow ej, k tó  
toby mogte etę eraó podstawą A a  o n m ;  
koafflto m . - j. Depaiteuneo sksibu 
opracowuje a odstekem zziasieaia fachowca 
p ro t *Ichaidri^yi.^i^ Lwowa projekt raga*

W  nuPńUfogrdi k i* id  ntoniłeckf eurząii 
oywihły nro tn je  Speoyahaą nasadę dii ioas* 
pisawRda p ro je tto  Rady fetanu, ctwootonii 
W k rzu  nsd gmhuiych.

iKomtoerra c  I k . rząfat ausaywCJto-w-ę: 
ESfenjłdept ośwfadesyii, to  w b d a t awetrye* 
efco - węgtorrióe do natyohadMCowcgtf 
poejęela przea. Radę Stern  eądownienwa ( 
e s k ^ to tw a  żadnych przeaekóa d e  praewf* 
t o k  I te  w  miarę potezeby umoiliwią vrzą* 
dnikora ansrtryockcHwęgtos^cHr przejecto aza*. 
eowt iul- stałe to  mającej l i t  tworzył admŁ 
ntetwopi polskiej.

Juuro odbędzie sir planarne poeseóc&nto 
T. Rady S tanu  na którem ma być o n a r tv . 
m  sprawi listu Slaidnitkiego t o  tnau&rałkj 
NtoiuojowBkiego.

Ribot o anekeyt i pokoju.
Paryż. B. kor. laba obradowała nad inter- 

pelacyami Renaiudeła J Pugiicsi-Oontego co 
do ogólnej polityki rządu. R e n a u d e l  o- 
mawiał oświadczenia nieanieckiego kancle
rza państwa i br. Ckermiaa, którym jego zda*

ynto możliwych warunkach 
zgadzają się e honorem i bez- 

jteosaeńybwem Ikią HL JEtewtodzżal on: Bez 
wahania ośwfedcsóm, Se żarfewj partyjnej 
konterencyl oto poŁwolimy rozstrzygać o 
wamittlawdł pokojowydi efce. Je ćbraaoweó. 
SSfenunki pokojowe n u m ą  należeć t o  odpo- 
wtefiaMaoScf obocoogo rsądu. W  Paryfeu 
bySSSmy nie po to, aby omawiać waranki 
pdkojows, leće aby oroówtó najlopsto meto
dy dalszego efcutecsaogo prowadfeenia woj
ny, Wskcaujac n& podwójne BtanowŻaka 

jeko człooŁa m ąto  i praywóft* 
oy tdwtdików, zauważył Lloyd Gooige, to  
Henderaon strfe u  ^półdr.iaiał kozMakwm- 
tnłe p rzy wszyśtMch zarządzeniaoh co t o  
dalszego prowadzenia wojny. T o  jest ko
rzyść, jaka wynika z jogo stosunku z orga
nizacjami rok-otniczemi. Izba musi rozwa
żyć, czy stosunek taM  jest pożądany, podo
bnie jaik i rząd i francuscy mkiistrowŁe, któ
rzy znajdują się w podobnam położeniu. — 1 
Następna* Lloyd Geoege wyrazS pnoekoina*- 
nie, że Rosya eię pototesie. Tymczasowy 
rząd rosyjski ma do zwalczenia wiproet uie- 
pofcanalaM tradiiości, co musi się uwzglę
dnić oby nie żądać u jemnego wpływu spray- 
maejBauycłi. Wreszcie Lloyd Georga wezwał 
Izbę do strzeżenia jedności na aewnątas. — 
Sprzymierz e.ni zależą od Anglii więcej, t o  
od któregokolwiek innego kraju. JeżeB ae*- 
częlibyśmy się dzielić i rorałwajać f cenrynh 
.kolegów, jednego po d ragm  rzucać w  ob
jęcia tych, którzy walczą o cele pacyfisty
czne, wtedy musiałbym rzeczywiście: zw ąt
pić w nasze zwycięstwo.

Wiadomości telegraficzna,
MOBILEŁACYA KOALICYI W AMERYCE, 

Waszyngton. E, kor. B, Reutera, Bera* 
przyjął wrńoeek omeraający to  tego. e b f

i  refeowad

eeutby wojskowej na 
<»&id3yck K

Obrady Kola poiskisgo w Krakowie.
(*) Wiedeński JFremdenblatt** zamieszcza 

z Kiakowa następujące informacye c obra
dach Koła Polskiego:

Obrady plenarne potrwają przez 5. I 8. 
sierpnia. Jak stwierdzają wiadomości z po
szczególnych grup poselskich w n i o s e k  

p r e z y d y u m ,  a b y  p r z e j ś ć  d o  o p o -  
z y c y i  w o b e o  r z ą d u  z o s t a n i e  w 
p l e n u m  p i z y j ę t y ,  ponieważ istnieje 

zniechęcenie wobec rządu z powodu niewy
pełnienia przedstawionych postulatów. Zwła
szcza nieprzyjemne wrażenie na posłach zro
biło stanowisko zajęte przez rząd w sprawie 
uchodźców. Za przejściem do opozycyi gło
sować będą socyaliści, ludowcy, narodowi 
demokraci i prawdopodobnie demokraci pol
scy. Stanowisko poszczególnych grup po
selskich zostanie ustalone na konferencyach 
prezydyów poszczególnych klubów, które 
odbędą się już 4. bm.

W  sprawie stanowiska ludowców donosi 
to samo pismo, że w Krakowie odbyło się 
posiedzenie posłów sejmowych f parlamen-

prezydenta trasować to  wdrożenia 
ze sfprajmłeraonynif oo to  zaatoaowaoią 
etawy o obowtesfcu eeutby 
podtocyok bcąlów koałtoyi,
Ameryce

CZCHEIDZB PRZEWODNICZACYBL 
KONFERENCYI POKOJOWEJ, 

fetokKołib- K  kor. „Stokhołms Tldnloger^ 
donosi to  na pierwszego pnewodniezącega 
międzynarodowej konferencyf ma być wyy 
toany O z o t e l d r e ,  prezydent K 1  V

KONFERENCYA SOCv ALI8TÓW.
KOALICYI W LONDYNIE. 

Uztokholm. E. kor. „Social DemokratćS^ 
donoei: Wydział organizacyjny międzynaro
dowej konferencyf otrzymał wczoraj tele
gram, podpisany przez Dubreulla. sekretarza 
francuskiej partyl socjalistycznej, tej treści, 
że Franoużi zgodzili się na wniosek angiel
ski, żeby dnia 28.129. sierpnia odbyć w Lon
dynie konferencyę socyaUetyczną KoalłcrŁ

NARADY KOALICYL 
Londyn. E. faor. Lloyd Geoarg optóc31joiro 

dyn w towiirzypbwie Soonina. gen 
lorda Cecila, Bonai Lawa, i 
rosyisdtfch, aby wraz 
koaHcryi wziąć udzad w iooferancyi, 
się otoędzte na po łu tokw yŁ  wybnsa*u

f f  A D E S Ł A N E .
C -L P

ANTONI CHOŁONIEWSKI

Duch dziejów Polski
u a  t le  ch w ili d z is ie jsze j,

T R E Ś Ć ,
W  st^p. d *  b A  ń w n m f s .  N a i d i U L  S - l v * h  
polslca J s i s .  SwabwLr J n » )  w ir s w j  t o m s c f s  « « .

Pmwo i t jo * .  W ojny  polaki*. Sze-iyrW ks
wolność-. W  ypnedzami* Eoiopy. U psdek państwa Dach 

dziejów Polski aa tle chwiK dzUiejezei.

A e n s  K . 2 -5 C .
Do a s ty ó s  w A daiaistncy i .G lo sa  Naiodu'1, w< wszyst- 
k kk  k s^ s rs is e ń  i w T o  w. Szkoły Lad. w Ksakawto 
(Flot/u-i<a 15). która wysyła egzosj^arze oojmiyaczs po 
nadesłaniu należytoici lab za zaliczka pocztową oraz wia* 

ksza ilaści do ksiągtra za gotówką x  opostaa.

Podziękowanie.
I-róświelebaemi k& proboszczowi Mumii- 

skiemu i ks. Dziugiewkaowf za udzielenie po
ciechy religijne," i okazanie chrześcijańskiej ó(- 
broci, jakoteż Wszystkim, którzy raczyli wziąć 
udz-ial w pogrzebie naszej ś. p. córM i siostry, 
Jadwigi Kaplównej w Spytkowicach kolo Cha
bówki lub okazali współczucie i spieszył •* po
ciechą, składamy niniejazem atolutitna „Bój 
zapłać". Rodzina.

PRAKTYCZNE  
TOWARY 

*"** SEZON'

L E T N I

KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY,
TOREBKI damskie @ PORTMONETKI ®  PORTFELE @  PAPIEROŚNICE, 
TORBY na akta ®  KASETKI z przyboramt do paznogc! ®  „MANICURE** 
KRAWATY @ RĘKAWICZKI ®  POŃCZOCHY @ SKARPETKI ®  PARASOLE* KrakówTFLORYANSKA*
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M IA N IN 1
ORSAS ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRÓLESTWIE POLSM
irzegginiai, mającego na ctlu p o in 'c ie n ie  gtanu 
«raa obronę interesów większej i brednie) własności

ziemskie)
wychodki w Warszawie od niaja 1917 r. jako mie
sięcznik, poświęcony sprawom rolniczym i ogólno

gospodarczym kraju.
P r e n u m e r a t a  r o c z n a  w y n o s i  1!0 m a r e k  

(1 8  K o r o n ) .
ADRES REDA KCYI I ADIflNISl RACYIj

Warszawa, Kopernika SO.
14P4

i; C IO rano (wojskowy), uołącsealo to Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
(osobowy), pob^iM ł* t«klo m jk>; >41 popełudnln (pospieszny), po- 
dr Granicy, Kielc, Bleisza, i^icfsyiU) >05 pcooKaniii (wojskowy;

ROZKŁAD JAZDY.
Z falom 1 czerwca b. r. ebowiązuje w KrakoMs aowy następujący Tóz- 

klad 1% Jy:
Z K r a k o w a  odjeżdża' \ poetą* : d e  W i e d o U :  >30 rano (r

6*40 reao   ■'“ * ‘ “ ~* '
7 rano „
Ołomuńca;
>30 rano
łąctcaie d r Granicy, Kiulc, Bielska, Cieszyna; >55 popołudniu (wojskowy; 
>00 popołudniu (esobowy), połączenie do Cieszyna I Ołomuńca; 8-35 wieczo
rem (wojsk#wy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca. Oło
muńca; >40 w V * jr  t (esobowy), połączenie do Granicy, Dęblin., Kowla, 
Ciesąyna, Ołomuńca.

D o L w o w a  
t a  w ) ,  połączenie do 
i osobowy! połączenie
— '-‘—nie lo t „on / )  do ‘Umowa I Szczucina;' >0& popołudniu (pospieszny), 

e do Szczucina; >«0 poptfaduta (wojskowy); >55 popołudniu (o*o- 
*■> t] ), -włączenie do tk uliczki N. Sącza, Roni s.dnwz; 1115 w nocy (osobowy), 

połączenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła.
D o  K o o m y r a o w a  odjeżdża pociąg esobowy: >15 rano 1 a popołu

dniu, wreszcie 7-60 wieczorom.
, Dołącze- 
. mis. przez

_ . do Żywca,
Zakopanego.

D o O i w i ę e i m l a  (Ujeżdżają pociągi: >50 m o  (przez Skawinę), 1-40 
potami* (połamało do Granicy, Lublina, Kowla).

Od dnła i& b. m. do 16 w/ześn'a b. r. kursować będzie pociąg osobowy 
s Zakopanego do Kratowa. Pociąg ten będzie przycbodz.ł do Krakowa e go
dami# **20 wieczorem. «

D o  K o c m y r z o w a  -rdjeidża pociąg osobowy: 
wresido 7-60 wieczorom.
D c  N o w e g o  S ą c s a  odjeżdżaj* pociągi osobowo: &>c rano, 

nie do gywta, Zakopanego; >15 w południe, p tąeseeie do Oświęcli 
Skantaę, Wadowice, dc 2y*r*, Zakopanego; 11*10 w nocy, połącznnle d

K u p u j ę  k a ż d ą  i l o ś ć

wOŁOg NABODP*, n dni* 4 Sierpnia 1617 doki;

Poszukuje się
do urządzenia pracowni ntotprskicj większego lokalu 
Tkc.ło 900 śąi. p  x-wlenxbn! w połączeniu z zll- 
koiaa wlętszcmi ublkacya.il uadsjącenu .lę na prą

cownlę.
Isformacy: udziela i l /a lo w p  P a t r o n a t  rekccJa!*} 
I iSirefenoao p rzcn i^sfa  w K fałiow ia, kIJcś 

K ar,.i«Jicka U 2 7 . X4fB

iW a i

Nr. 1.83^

Poszukujemy
ssldokontysts M saldokontystką

b’egłych w kontowaniu.
Pisemne * ,rty ■ nod nleir praktyki, referenćyl i wy- 
maguń przyjmują pod: F. 0. N. 1 Hop... I A Salomo

nowa w Kraków lo. 1505

Do sprzedania 1606

13 i® ra Simisi
% powodu zwinięcia obory,

M  2«Li {mumii o. j. Ustrzyki

M i ó d
g ó r s k i ,  p a t o k ą ,  p o d  

r o e r o n c y ą  c z y s ty ,  
p m s s z i o  3 0 0  k g ,  za-raz  

d o  s p r z e d a n i a
p o  c e n i o  1 2  K  z a  k g ,  n e t t o ,  

l o c o  L B s k o .
' D s i f i g a c y a  p a r a f i a l n a  EL B . K . 

w  L is k u .

|1b 9B j  j

R a  F p  £2 €  i i ,  k  13 ?  S 1  y  I  &  | f j

- B r y n d z ę  ś w i e ż ą ,  
Grzyby praw dziw a,

wysyła w 5-1 Ifl-klor. pakiiM poczjgwycli
. DEBLESSE3, Dolina.

P. T.
Polecam winą tokajrMe z winnic magnackich 

pod nowo zaprowadzoną marką swojąt ' - : I

Oferty na żądanie. 1495

N o w o ś ć
h  znatiom iSym  a u t o i r y z o ^ i i p  

przokicOcie
J a d w i g i  P r z ^ y z e w i f i S e j
z  p o r i r e i f i f f l  I £ u t o g r a 6©En a u t o r a .

N iebyw ała k o n -ep ey a  tw o ru :  s tw o rzen ie  
sz tucznego  człow iek? i  dw ojga w y rzu co 
nych p o za  n aw ias sp o łeczeń stw a , zgo ła  
o  sobie  n ie  w iedzący  eh rodziców , podnio
sło  la m istrzostw em  p ió ra  E w e rsa  do n a j- 
w ylb^ycń  szczytów  Sztuki, zap ew n ia  Czy
teln ikow i — p rz y  p e łn em  zadow olen iu  
arty stycz  cm  — z a i n t e r e s o w a n i e  od 

p ie rw sze j do o sta tn ie j s tro n icy .

70 w y d a ń  w  o ryg in a le .

L0 K0 M 0 BILA
ttśąca stała (stabll), w bardzo dobrym stanie, 12—18 
KP, kompletna, wraz z kominem, ogrodzeniem i pa

sem, zaraz tanio do sprzedania. ioOl
Wiadomość w biurze In ż y n ie ra  P io t r a  K r6 la , 

P n * . b s k  h ie / s tw e  e le k t r e d o fn i t ic z n e  
K rak ó w , W ić laa  2 .

i tcrailnem dostawy A 1-go sierpnia b. r.
O-wty s podaniem staeyi aadawezej nadsyłać proszę pod

adresem: i lu

* e f » B

Cantralus Bfaro Wjdswnfstw fJ. K. ?ł. —  ^rsk^w,
el. Siiłfltla L S9. partąr-

F^ę^liczna, prawdziwie artystyezaa r e p r o d u k c j a  
iłynnego obrazu Jana Matejki

p o i o n m

u
70 na . I  10——

H d  ale a  d^shonAyu papierze kratowym, tom . *C‘<66 «tr. K 
Wydanie wyr rw>te 1 i pne^olm pap. noleoderskim 60>;70 cm. f

MEDALIK LEGIONOWY Z M7LCĄ BOSKĄ
p p i k  wykona-iY medalik pamiątkowy a wizerunkiem Msf*! B osk^ 
Częatocbo nki*J 1 orłem tegicmowym. Napis »Boże zbaw Polskę 

1917, arebry/, oeoa K VfiO*
Do aabyrta wprost w B tave pod podanym adrasem, drmj vr i*ilepio 
U fl Kcb.ww i iw ó * ’, tf. WUlna L,

f; Kuplę połowę 
majątku ziemskiego
loS rarlilob loi w k u , tak, by przy drugie! połowie pozostał, 

jąc, dotychczasowy wt isclcieL Udzielę cen- 
-ów ;k. Zgłoszeniu p&d H. M. ,00. m>t-/r  

mujc Adminlstracya .Głosu Narodu", l m

Ł isajtin  g y a i p j y  iFSuiij 
(o sn a ssn isn  S-uza s « r ia z c .:s ! r i)

Vi Baszka . , kor. 7*6QC 
Va « • • .  4*0t i

n P ER & A  ’T@K_1JU“ s?ssIkąpjLrśS? 
Vi flaszka . , kor. 6*6(|
v2 S-4U

Wina te są naturalne.; słedkawe) esen- 
cyonainn, wzmacniające dia niedokre- 

wnyoh) i ozysto-msztJh&e, iois 
Cony te są netto bez opustu. Zamówienia usku-: I 
tecznla się możliwie oawroinb za pobraniem,

T .  C S E S Ł ^ S K I ,  g
Zaprzysieżouy dostawca win mszalnych

WSPÓ^PRACOWNIECJI
p o s z u k u j e

kantor sprzedaży losów  
c. k. Loteryi klasowe)

JAN DYMNICKI, J A S Ł O .
1508

Poszukują się kisrownika 
warsztatu krawieckiego,

mającego się nu labrycznej oroclukjryl 
ubrań męskich; reflektuje się ns siłę 
pierwszorzędną. -  Zgłoszenia Wraz z wy
maganymi warunkami orąz świadectwami,' 
nadsyłać do K. B. K. Fabryki ubrań w Kra- 

kowie-Pougórzu, ul. 'Asnyka 4.
1441

STARUSZKA eórka oui eri wojsk polskich 
a roku 1831, niezdolna do o rać  

a powbdu steroid i rłan>aiiia rąk' ujtrasza o łaskaw* 
wsparcie. — Datki przyjnm e AdmmiaŁrąęya »Glosa 

Narodu*.

KpM enicę sollds
i sii® im  b isiiij it?.

Adres: .Satolik* w Admimstracyi .Głosu 
Karcdu*. a  j

Guna tej trzy to m o w e] ( s r y j iu c j  w Jednym  
tom ie) pow ieńoi w ra z  z  n a d e r  obszernym

wstępem
S T A N . P R Z Y B Y S Z E W S K IE G O  

K . 11*— lu b  M . 7 * 5 0 .1

$'• ,t r i jflu u --.t >3j* ii* -v. •te©5t»a

NWUli UCWJ fł UAiĈ IU
trblww Kraków, tf. WUlńa LI Ł  wo wszystkie'- łostytucyach fł, 

K. N. w całym Laju; l*oi* 'atorycb Komitetach Narodowych; L‘sach 
Kobiet; wressrie kepńych ha&dlact desrocyosallów; hand'*ch -almrte-
rj ij.:b I papierosycb — Odzie ak ira  wysyłamy ta  zawiadomieniem. 

Poszukujemy edepnedasrotw aa i  aczyst aycb wanmkach.
1508

L. W. 143.119/917.

- O g łc s z e n le  K o n k u r s u .
Wydział krajowy ogłasza ninieiszem konkurs i_a posadę 

□aaczydela w Krajowej szkole knpieckiaj w Białej dla języ
ków polskiego i francuskiego.

Kompetencł mają przedłożyć: 1) metrykę urodzenia na 
dowćd. ie  nie przekroczyli 40 lat tycia; 9) świadectwo zdro
wia ; 3) opis przebija życia x dołączeniem w«zy*>tkich świa
dectw i poświadczeń: 4) świadectwo stwierdzające, Ac złożyli 
egzamin nanczpeielski dua azkół średnich Inb są w trakcie zda
wania tego egfcaminn. W brak a kandydatów z tę kwaMkacyą 
mogą być uwzględnił ni kandydaci z egzaminem dla uzkół wy
działowych z I. papy, którzy udowodnią specjalne wykształ
cenie w języku mmenskim.

Warunki: płaca 2.800 K , dodatek aktywalny DL rangi 
a z czasem VIII. rangi, po stabilizacji prawo do dw^tih pif- 
eioiecl po 400. E. i następnych trze-h po 600 K. Ilość g o ił  « 
obowiązkowych 20.

Posadą zostanie obsadzona z dniem 1. września 1917. 
prowizorycznie. Stabilizacya może nastąpić po rokn skutecznej 
służby, me wcześniej jednak at po złożenia egzaminn.

Podania należy wnosić do 15, sierpnia 1917. do Wydzlałn 
krajowego w Krakowie, za pośrednictwem swej prz«gżopel 
władzy.

Kraków, dnia 25. lipca 1917.' ,
Z WYDZliAŁU KRAJOWEGO _

Królestwa Salicyl I Ladomsryl z Wlolkiont K»lr,jlr: ra Krakewsklem. IBM

Kierownik tartaku
a  Cługoletnlą praktyką w swoim *aw ofliie, poszukuje 
posady. Obejmie kle:owuictwc większego tartaku, 
utejSbS przy ładowaniu, nr stacyl, cv-entu-

alnlt posadę manlpulaata lasowego. 
Wiadomości udzieli Biuro oglosze/i Stanisława Ko

pacza w Rawie Ruskiej. 1497

i ił

Buchalter-bilansista 
i lustrator sądowy

dla stowarzyszeń zarobk. przyjmuje wszel
kie roboty bilansowe i na prowincji za 
ńisH-jm wynagrodzeniem. — Zgłoszenia 
pod .Buchalter* posLe-restante Nowy Sącz. 

1486

[IRAK OPAŁU
uchyla użycie w  kuchni „S.m plex“ 
1440 p aten t szybkowaru
w którym gotuje ilę bez nafty I spirytusu węglem 
drsewjym, kamiennym lub brykietami i  sedzł- 

wiąjęeą Mzozędnetolę spatu I keaztu.
WYRÓB KRAJOWY. ■ r ~

Cena oryginalnego .Slmple- 
zu‘ x trwałej prasowane] bla

chy żelaznej 5 K 60 h.
De nahjda w sklepach lub 

w Głównym sk ład J^ :

m u  u u m  n  l  a
Wysyłka pocztowa a . zali
czką — oa trze-*! uzt uk opła- 
tnle. Przy większych zamó

wieniach stosowny rabat
Pnahugray pmi iiiMnw^ttsud.

w łnafttucie Wydewsisiym „Łekl#
L w 6 w 9 d E  Ł» . Z.1, * M

Z a m ó w ie n ie   .
nłnlejsz- wypełniwszy odpowiednio, należy od
ciąć, włożyć t»o zaadresowanej według poniżej 
podanego adresr,, koperty niezaklejonej I wyjłac

, opłacając je 5-clo halerzową marką.
; . >~ y  1 ą <!

Upraszam o nadesłanie k iążki '

E w e r s a  „ A i r a i i n t (t .'■«
datjl  _______ egzemplarzy

Należytość wysyłam przekazem*)
""Proszę wysłać książkę za zaliczka’)

w1*!*®* I data: : ^  , i jfatny podpl*. adres•• aamawialao-go.
t

») Zbyteeme zdania praekrellć.

N o w o ś ć  v y ć a w n i o a
n u  o u r a B

Duch Dziejów Polski
un tle chwili dzisiejsze).

- TREŚĆ:
Wstęp. Idei życia zolo-owego Naród i król. Szlacht, 
polska Unie. Swobody Jednej warstwy. Tolerancya 
wyznaniowa. Ptawo 1 życie. Wojny polskie. Szerzy- 
clelka wolności. Wyprzedzenie Eurooy. Upadek pań
stwa. Duch dziejów Polski na tle chwili dzisiejszej.

C e n a  K .  1 'S D .

Do nalurda w ktaiulsM „ t o  talia".
Na prowincyę wysyłamy za zaliczką lab za 
uprzednietr. nadesłaniem należyiości, przy- 
czem kosztów przesyłki pocztowej dla na

szych Czytelników nie liczymy. 1402

BoEhMa-BiHka
C praktyką, władająca je
żykiem niemieckim, pi
sząca na maszyrie, po
szukuje pomady. Zgłoszę-. 
Sit. ltstcwnr pod .A. A. 
500* lo  Dlu.a czlenntków 
I ogłos.en Kupczyea, Kra

ków, śagielioiislca 7.
. 1493

Młody, energicz. ku- 
plaokrólewiak przyj- 
tnie na Ga! i cyc i Kró

lestw o
z a s t ę p s t w o

so lid n e j f irm y .
Oferty do .Glo.su Na
rodu" sub .M erkury" 

1499

UW." ! i , I  W drodze po 
cziow ij c. k. Jędrzejów- 
Kraków, zaginęły rękopisy 
kilku pożytecznych a nięj 
kny :i nowelel: z pa >pU 
,sem .Grzegorz de M>va 
rza-Dęmbsxr, wot ec t  f 
rprasza się Sz. J  Ł f sni. 
kow C. k. poczty o p, -.y- 
cKymą fatygę w odsuwa
niu zguby (czerwiec b. r.) 
r  -is w  #ws.jbs
zaSPrespwdHc: Przeiw Kg 
Dyrektor «5ostoI. hĵ -dL1 

■traków, Kopernika 26. i 

1509

Kup w&ysa 
jabłek zirnuwych

Iot-1 Si::ja ŁbImwl
Wiadomość Jo AJmlnlstr. 
.Głosu Narodu* pod A  

Z 222. 1600,

K A M I E N I C A
1 piecowa

z całym komfortem łazien
ki, eiekfr. gaz, ogródek 
8 lat. wolna od plciałku 
■łmftczna urzj samym 
PSrku Krakowskim, ctaa 
78.000, dług 25.C0C docnód 
ko.o 4.000 tprzeiio }. Rep, 
ski binro syredaty realnasd 
Szewska C.' 1507

Ayrsnsm
-v średnim wieku, 
wolny od wojskowo
ści, z wyższem wy
kształceniem, przyj
mie posadę zaraz I u d  
od 1 sierpnia jako ad

ministrator dóbr.
Zgłoszenia przyjmuje 

n grzeczności Kazimierz 
Ponicki, Chabćwka. 1454

D o  w ? n a j Q c 5 a
S pokoje front, z przedpo
lom, łazioitką, 1 p- * przy- 
naleinoścUm od 1 Paź- 
dzle: dka. Oświetlenie ele
ktryczne, wodociąg, urząd, 
s  komfortem Dęb. kl wi
lla »Sylwan<- Bauk? Po- 
wroźnicza 6. '487

SzłtBamia katolicka Dn Hiłsowiklns 
W ta’?.'# poieca drugie wy
psnie prześlicznego dziełka
fyiewnitzek Marysłytmy.
Pieśni na cześć Przenajśw. 
Sakramentu, Najśw. Panny 
I świętych Pańskich, uży
wana w kościele Najśw. 
Serca J szusowego przy kla
sztorze Sióstr Franciszka
nek Najśw. Sakramentu we 
Lwowie. I słowa i melony< 
nowe, pełne sentymentu 
religijnego. Cena K. 1'50. 

Porto 40 h. 1275

S S S ! B S C ! L 3

iaŚnlRif:
egraminem, 25 letn^

soodarstv"m lasowem I 
prowadzeniem obszarowi 
dworskich, żonaty, bęz- 
dzietny, wota" od wojska,1 
Polak, wiek 4S; pozor taję 
na nosadzia leśniczego we; 
większym majątku, dla1 
intratniejszej posadę zmit-: 
ni. Zawodowy pasiecznik.; 
Dalszych informacyi udzie
la P M. Schulz w Maj
danie obok Kolbuszowej, 
p. Maucan KolbuszowstU 

1512
M i .  *3 .iw t z r o o e a

BA8GAŹE
czyli opaski na przepukli
ny (ruptury) pępka, jrzu- 
cha i pachwiny. Re Dera- 
cye przyjmuje się. Cenni-J 

ki darmo.

M. L  P o la c ze k
Sambor V.. (Salioya)

1418

Ż ą d a ł  wszędzie i.prenu
meruj .Przegląd Świato
wy*, miesięcznik togato 
illustrow. ny, poświęcony 
wszysUim gałęz!om wie
dzy. Prenumerat? roczna 
40 K. nołroczna 20 K. — 
Redakiya 1 administracya 
,Przeg'ądu Światowego* :* 
Dąbrowa Górnicza, ulica 
Sienkiewicza 21. 1476

I S H i& S IT iaim gctT B raaam  ^ M a k t o r  odpow iedzm yriitoą.lny R o i z l T W o J c t y ń s k L . r a *  Drukarnia „ łosu Narodu“ w KraJrowie pod zarządem Romana Ferka,


